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CZĘŚĆ URZĘDOWA

3. Biuletyn.
Stan zdrowia Jej ces. i król. Wysokości 

Najd. Arcyksiężniczki G a b r y e l i  jest nieco 
więcej zadowalający. Gorączka nie przekro­
czyła 39 2 stopni, puls jest nieco silniejszy 
* uderza 116 do 120 razy.

Nerwowe objawy słabiej występują, sen 
był spokojniejszy.

Władze mózgowe niezaatakowane, od­
żywianie wcale dobre.

Preszburg, 10 sierpnia 1894, godzina 
9 rano.

Dr. K o v a c s  m. p.

4. Biuletyn.
Ogólny stan zdrowia Jej ces. i król. Wy­

sokości Najd. Arcyksiężniczki G a b r y e l i  
jest dzisiaj więcej zadawalający.

Temperatura w nocy raz tylko dosię­
gła 393, poczem aż do dzisiejszego rana wy­
kosiła stale 379 . Puls jest silniejszy i ude­
rza 102 do 116 razy, opuchnięcie śledzion 
*nika, serce i płuca w stanie normalnym, 
odżywianie zadowalające.

Preszburg, 11 sierpnia 1894, godzina 
9 rano.

Dr. K o y a c s  m. p.

Rozporządzenie
c- k. Namiestnictwa z dnia 7 sierpnia 1894 

56.192, którem na podstawie §§• 7, 9, 10 
rozporządzenia ministeryalnego z 27 grudnia 
1893 Dz. pr. p. nr. 195 ustanawia się komi-

sye egzaminacyjne dla osób, ubiegających się 
o koncesyę na budowniczego, majstra mu­
rarskiego, m ajstra kamieniarskiego, majstra 

ciesielskiego i rurmistrza.
§. 1. Komisye egzaminacyjne dla osób 

ubiegających się o koncesyę na budownicze­
go, dalej na majstra murarskiego, majstra 
kamieniarskiego, majstra ciesielskiego i rur­
mistrza ustanawia się na razie tylko przy 
c. k. Namiestnictwie we Lwowie.

Okres urzędowania komisyi ustanawia 
się na trzy lata, po upływie których człon­
kowie komisyi będą na nowo mianowani.

§. 2. Egzamina będą się odbywać dwa 
razy do roku, mianowicie w kwietniu i w 
październiku. Kandydaci, którzy życzą sobie 
składać egzamin w kwietniu, winni wnieść 
podania do c. k. Namiestnictwa o przypu­
szczenie do egzaminu najpóźniej do 31 sty­
cznia, ci zaś, którzy życzą sobie składać e- 
gzamin w październiku, najpóźniej do 31 li- 
pca, na ręce właściwego c. k. starostwa, 
względnie we Lwowie i Krakowie na ręce 
magistratu. — Władze te przedłożą c. k. 
Namiestnictwu wniesione do nich podania 
najpóźniej do 14 dni.

Podania o przyznanie częściowego lub 
zupełnego uwolnienia od egzaminów, mają 
być w myśl alinei 2 §. 6 rozporządzenia mi­
nisteryalnego z 27 grudnia 1893 Dz. pr. p. 
nr. 195 wnoszone do c. k. Namiestnictwa na 
ręce komisyi egzaminacyjnej.

§. 3. Każdemu kandydatowi, przypu­
szczonemu do egzaminu, będą w jednym z po­
wyższych terminów wyznaczone dnie, w któ­
rych mają się jawić do egzaminu.

§. 4. Przed przystąpieniem do egzami­
nu winien każdy kandydat złożyć w myśl

§ . 1 4  rozporządzenia ministeryalnego z 27 
grudnia 1893 Dz. pr. p. nr. 195 taksę egza­
minacyjną przepisaną rozporządzeniem mini- 
steryalnem z 11 kwietnia 1894 Dz. pr. p. 
nr. 72 (Dz. u. kr. nr. 37 z r. 1894) i ze zło­
żenia tej taksy wykazać się przed ko misy ą 
egzaminacyjną.

Taksa ma być złożoną w dyrekcyi u- 
rzędów pomocniczych c. k. Namiestnictwa.

G. k. Namiestnictwo na podstawie §§• 
7 i 9 rozporządzenia ministeryalnego z 27 
grudnia 1893 Dz. pr. p. nr. 195 zamianowa­
ło członków komisyj egzaminacyjnych i ieh 
zastępców dla osób, ubiegających się o kon­
cesję na budowniczego i na majstrów : mu­
rarskiego, kamieniarskiego, ciesielskiego i 
rurmistrza:

A) dla komisyi egzaminacyjnej dla osób 
ubiegających się o koncesyę na budowni­
czego:

1) Przewodniczącym c. k. starszego rad­
cę budownictwa Macieja M o r a e z e w s k i e -  
go , zastępcą przewodniczącego c. k. radcę 
budownictwa Józefa B r a u n s e i s a ;

2) członkami komisyi i ich zastępcam i:
a) c. k. radcę budownictwa Sylwestra 

H a w ry  szk  i e w icz  a członkiem, c. k. star­
szego inżyniera Waleryana P i c h l a  jego 
zastępcą;

b) c. k. profesora budownictwa Szkoły 
politechnicznej we Lwowie Gustawa Bi z a n -  
z a  członkiem, kr. prusk. radcę budownictwa 
dyrektora e. k. państwowej szkoły przemy­
słowej we Lwowie Zygmunta G o r g o 1 e w- 
s k i e g o  jego zastępcą;

c) docenta Szkoły politechnicznej i kon- 
cesyonowanego budowniczego we Lwowie

Michała K o w a l c z u k a  członkiem, konce- 
syonowanego budowniczego we Lwowie Ja ­
na S c h u l z a  jego zastępcą;

B) dla komisyi egzaminacyjnej dla osób 
ubiegających się o koncesyę na majstrów:

1) przewodniczącym p. k. radcę budo­
wnictwa Józefa B r a u n s e i s a ,  zastępcą 
przewodniczącego c. k. radcę budownictwa 
Sylwestra H a w r y s z k i e w i c z a ;

2) członkami komisyi i ich zastępcami:
a) c. k. profesora budownictwa Szkoły 

politechnicznej we Lwowie Gustawa B i z a n -  
za członkiem, docenta Szkoły politechnicznej 
we Lwowie Józefa J a n o w s k i e g o  jego za­
stępcą ;

b) 1. dla majstrów m urarskich: inży­
niera cywilnego i koncesyonowanego budo­
wniczego Zygmunta K ę d z i e r s k i e g o  człon­
kiem, koncesyonowanego budowniczego Bro­
nisława B a u e r a  jego zastępcą;

b) 2. dla majstrów kam ieniarskich: in­
żyniera cywilnego Ł u k a s z a B o d a s z e w s k i e -  
g o członkiem, koncesyonowanego budowni­
czego Jana L e w i ń s k i e g o  jego zastępcą;

b) 3. dla majstrów ciesielskich: konce­
syonowanego budowniczego Stanisława C h o ­
ł o n i e w s k i e g o  członkiem, koncesyonowa­
nego budowniczego Alfreda K a m i e n o -  
b r o d z k i e g o  jego zastępcą;

b) 4. dla rurmistrzów: inżyniera cywil­
nego Ludwika R a d w a ń s k i e g o  członkiem, 
koncesyonowanego budowniczego Jana D o­
l i ń s k i e g o  jego zastępcą.

Opowiadanie w czas Jubileuszowy.

(Dokończenie).

II.
Z tego cichego ustronia, drogą pełną 

‘abryk dymiących i płomieni buchających 
z hut żelaznych, zwróćmy się przez Mysło- 
, ice do starodawnej książęcej stolicy, do 
yświecimia, który od 1179 roku, za czasów 

Jacka, należał do Szlązka.
O świetnej przeszłośri zaświadcza ster- 

c3ący na stromej górze zamek starożytny; 
J jednej części gmach mieszkalny uczyniono, 

fta jest malowniczą ruiną z wyniosłą wieżą, 
Maie się gnieżdżą puszczyki, kawki i bo-
Clany.
, Obok wieży jest jeszcze kawał muru, 
® resztki obwarowań zamczyska, a od wi- 
brów je osłaniają brzozy białe i topole, co 
, głębokiej przepaści wyniosłem czołem ruin 
°8ięgają.

Z dwóch stron Soła je oblewa, i dalej 
f$em się toczy po kamyczkach płytka woda, 

”  .której wozem przejeżdżają, a w dolinie 
beczki się pasą przy zamku historycznym. 

s Na drugiej pobliskiej górze dawny kla- 
jpor Dominikanów świeci starożytnymi mury.

laty -  jak twierdzono na miejscu — 
ś„.eg° zamku do klasztoru miały być przej- 

la podziemne.
^ Piękna to ruina, w której cały da-

kościół się rysuje, a niebo — jedynem 
kpieniem.

Obok kościoła klasztor — długi budy- 
tj* murowany, okna idą wzdłuż równolegle 

4 ^  klasztornych celach, niegdyś mieszkali

tu zakonnicy, a dziś — starozakonni.... na 
zewnątrz porobili sobie sklepiki, a wewnątrz 
składy węgla.

Dwa wiązy rozplotły warkocze i płaczą 
nad tą ziemią, poświęconą stopami polskiego 
Patrona, nad tym klasztorem opuszczonym, 
który sam św. Jacek założył na tem miejscu!

Obok tej rozdzierającej serce ruiny, 
wznosi się murowana kaplica św. Jacka, o 
żelaznych drzwiach zamkniętych na kłódkę. 
Na naszą prośbę przynoszą klucz, otwierają, 
stęchlizua wionęła ztamtąd a widok przejął 
grozą — kaplica na skład obrócona*).... 
Z desek zrobiony przedział pod magazyn, 
i dla tego na stryszek po schodach trzeba 
się dostać, aby dojrzeć malowania na suficie, 
już na pół zatarte, pod niemi wyryte imiona 
naszych polskich Patronów. Zakryte one nie­
jako przed okiem widza, który nie ma od­
wagi wstąpić w tę otchłań więzienną, gdzie 
zakuta droga pamiątka ojczysta.

Jakże odmiennie tu się przedstawia ka­
plica św. Jacka niż w Kamieniu. Gdy tam 
wszystko najwyższą czcią i poszanowaniem 
otoczone, w Oświęcimiu zatarta pamiątka, 
chyba ją kto sercem polskiem z gruzów i 
pyłu odgrzebać pragnie, a odejdzie smutny 
i rozczarowany.

Rynek kryty wozami — targ o dzień 
wyprzedza, bo nazajutrz żydowskie święto.

Przypominały mi się te targi sobotnie 
na Pomorzu, świadczące, że przed dniem 
świątecznym, przed niedzielą, każdy chrześcia- 
nin zaopatruje się we wszelkie potrzeby, aby 
dzień święty godnie uczcić. U nas przeciwnie 
my w piątki kupujemy na sobotę, a w nie­
dzielę znów wszystko wre targiem na mie­
ście.

*) Zwiedzałam tę kaplicę przed kilku laty ; 
dziś mogła nastąpić jaka szczęśliwa zmiana. 
Przyp. A uł.

„Oświęcim oświecił może tę ziemię 
zdrojem chrztu św., bo pewno stanął wtedy, 
kiedy bożyszcza pogańskie w nurtach Wisły 
tonęły", powiada Józef Łepkowski.

A dziś?... Miejscowe podanie głosi, iż 
ostatni Dominikanin staruszek, odprawiwszy 
tu ostatnią Mszę św., miał przepowiedzieć 
upadek miasta, wraz z zamknięciem klaszto­
ru. Niegdyś — powiadają — za Sołą — 
były najpiękniejsze Dominikańskie ogrody, 
których dziś i śladu niema.

III.
Odwróćmy oczy od tej smutnej ruiny, 

aby się pocieszyć widokiem innej Jackowej 
pamiątki, otoczonej ciepłem polskiego serca 
i urokiem podań ludowych.

Przenieśmy się więc z Oświęcimia na Górny 
Szlązk, do starodawnej stolicy jednej z dziel­
nic księstwa Piastowskiego, do Bytomia, za­
łożonego około 1200 roku przez Mieczysława, 
księcia raciborsko-opolskiego, a dziś powia­
towego fabrycznego miasta.

Tam wśród dymu, kurzawy i ruchu fa­
bryk, za miastem, na przedmieściu Rozbark 
wznosi się samotnie na wzgórku kościółek 
św. Jacka, dziwnym wdziękiem owiany. Bo 
na tem miejscu św. Jacek miewał kazania 
w pierwotnej drewnianej kaplicy, która z bie­
giem lat spłonęła. Ocalał tylko od pożaru 
starożytny obraz naszego Patrona, który jak 
dawniej tak i dziś jest w wielkim ołtarzu.

W miejscu spalonej kapliczki, w 1668 
roku zbudowano kościółek murowany, który 
tu stoi na skale różańcowej, i stąd nazwa 
przedmieścia, pierwotna zapewne R o s e n ­
b e r g ,  w skróceniu R o s s b e r g ,  spolszczona 
na R o z b a r k .

Na tem wzgórzu bowiem za uderzeniem 
młoteczka, ukazują się kamyczki drobne, tak 
zwane „paciorki św. Jacka".

Nieopodal kościółka zachodzimy do wiej­
skiej zagrody, a tam u stóp wzgórza gro­
madka dziatek pracuje w skale, wydobywa­
jąc z niej młoteczkiem owe paciorki, a s ta ­
rzy opowiadają:

—  Gdy raz wyszli poganie przeciw 
chrześcianom chcąc ich zamęczyć, św. Jacek 
przybył z pomocą i na obronę rozsypał pa­
ciorki Najśw. Panny i rzek ł: „roście" tu na 
pamiątkę do sądnego dnia“. I odtąd tu ro­
sną, a po zgotowaniu w mleku, tworzą się 
w nich otworki, którymi się je nawleka w 
różaniec.

Lecz poganie chcąe zgubie św. Jacka, 
rzucili się za nim w pogoń. Skrył się do ka­
plicy, i tam go już dopaść mieli. Lecz on 
uszedł żywo, trzymając w ręku różaniec. 
„Rozsunęły się nagle sznurki i rozsypały 
„paciorki Jackowe" które odtąd „świecą" po 
drodze, jaką święty przebiegł i mnożą się.

Z kościółka pobiegł Jacek przez łąkę 
na sąsiednią g ó rę ; sroki skrzeczały w czasie 
jego ucieczki i odtąd ta góra „sroczą górą" 
nazwana, łąką tylko od wzgórza kościelnego 
oddzielona.

Na tej górze kapliczka mała, a pod 
nią — jak niesie miejscowe podanie — ukry­
te wojsko śpiące św. Jadwigi.

— Będzie wielka wojna za wiarę — 
powiadają —  wtedy św. Jadwiga rękę po­
dniesie, „palec podźwignie do góry“; i wsta­
nie wojsko polskie, śpiące pod ziemią....

Z tej „sroczej góry", którą lud szlązki 
takim otoczył urokiem, piękny widok rozta­
cza się na P iekary : kościół z dwoma wieża­
mi bieleje na górze i Kalwarya w lesie śli­
cznie wygląda wśród tego świata zaczarowa­
nych legencl. A pociechą napełnia myśl, że 
lud ten pełen gorącej wiary, pamięć o św. 
Patronie w żywej zachował tradycyi.

M arya Sandoz.



CZIjŚĆ BIEUBZĘDOWA
Lwów, IŁ  sierpnia.

Jeżeli prawdziwem jest zdanie, rzucone 
przez któregoś z myślicieli, iż o wartości 
męża stanu decydują nie rozmiary terenu, na 
którym on działał, lecz rozmiary trudności, 
jakie miał do pokonania i ostateczny pracy 
jego dla sprawy publicznej rezultat, w takim 
razie byłemu prezesowi gabinetu duńskiego, 
Jakóbowi Estrup poczesne w rzędzie polity­
ków drugiej połowy XIX w. należeć się będzie 
miejsce. Przez blisko dwadzieścia lat walczył 
on upornie a wytrwale z nieprzychylną sobie 
i swoim planom większością folkethingu, t. j. 
niższej Izby Sejmu duńskiego ; przez ten — 
tak stosunkowo niezwykle długi — przeciąg 
czasu znosił tysiączne przykrości i upokorze­
nia, jakich nie szczędzili mu nieustannie je 
go polityczni wrogowie; przez ten przeciąg 
czasu z pogwałceniem wszelkich zasad par­
lamentaryzmu przeprowadzał wbrew woli 
parlamentu, a przynajmniej wbiew woli wła­
ściwej reprezentacyi narodu, Izby deputowa­
nych, plany organizacyi wojennej — i ustą­
pił ze stanowiska dopiero wtedy, gdy dzieło 
uzbrojenia Danii było już ukończone. Fakt, 
iż dymisya jego nastąpiła po wyrównaniu 
zatargu konstytucyjnego pomiędzy rządem a 
opozycyjnie usposobionym parlamentem nie 
ujmuje mu zasługi, lecz przeciwnie dodaje 
nowy promień do wieńca jego sławy, dowo­
dzi bowiem, iż chociaż przychodziło im to z 
trudnością, to jednak przeciwnicy niepospo­
litego męża stanu zwolna przekonali się sa­
mi o praktycznej wartości tego, co Estrup 
zdziałał lub zdziałać usiłował.

Brzmi to może nieco dziwnie, iż głó­
wną zasługą Estrupa jest zorganizowanie 
armii duńskiej i doprowadzenie do skutku 
fortyfikacyj kopenhaskich — wbrew wmli 
większości parlamentu duńskiego, który zwła­
szcza po pamiętnym r. 1865 powinien był 
umieć sam ocenić wartość tych urządzeń: 
a jednak jest to faktem dziejowym. Po po­
gromie Napoleona III. w r. 1871 przez 
Niemcy, gdy snute w cichości przez Duń­
czyków nadzieje, wiążące się z gwiazdą N a­
poleona i z możliwością odzyskania Szlezwi­
ku przy pomocy Cesarza Francuzów, prysnąć 
musiały jak pryska bańka mydlana pod po­
dmuchem zimnego prądu powietrza: poczęto 
w Danii myśleć o obronie własnej i z tego 
to uczucia wyszedł ów projekt reorganizacyi 
duńskiej siły zbrojnej, jaki w r. 1875 za 
aprobatą korony przedłożył parlamentowi ga­
binet Fonnesbecha. Folkething jednak, w któ­
rym przewodził liberalny polityk Berg, od­
rzucił ten projekt i — obalił gabinet, uczy­
n ił to zaś wiedziony nie przekonaniem, że 
Dania nie potrzebuje armii, lecz liberalną 
gorączką opozycyjną i niewczesnein pragnie­
niem zamienienia Danii w państwo ściśle 
demokratyczne, na wzór Norwegii. Król Chry- 
styan nie dał się jednak odwieść od powzię­
tego raz postanowienia; potrzebował tylko 
człowieka, któryby bez względu na opozycyę

18)

l LITERATURY POWIEŚCIOWEJ,
(Marcelle p a r Charles Berkeley. Paris) 

(Ciąg dalszy).

P. de Saint-Pierre odjechał rano — 
papa odwiózł go na dworzec kolei. Po śnia- 
uaniu wyszłyśmy z mamą i wracając, uda­
łam się do mego pokoju, żeby się przebrać. 
Przechodząc przez kurytarz, spojrzałam przez 
ciekawość oknem i ujrzałam go !... Przecha­
dzał się w głównej alei ogrodu, ze schyloną 
głową, jak człowiek, czemś mocno za­
kłopotany, czy zajęty z rękami załoźone- 
mi z tyłu, w których trzymał szpicrutę : — 
był w ubraniu do konia. Bess, ulubiona 
jego wyżlica szła za nim krok w krok, za­
trzymując się wtedy, kiedy on się zatrzymy- 
mywał, z podniesionym łb em , czekając na 
pieszczotę — daremnie. Na końcu alei usu­
nął się na ławkę i zaczął rozmyślać, opiera­
jąc brodę na ręku. Wyżlica usiadła naprze­
ciw niego ; położyła głowę na kolanach swe­
go pana i siedziała nieruchoma. Widać by­
ło, że oczy jej szukały wzroku pana, jakby 
chciała mówić: — „Co ci je s t?  Czyż mnie 
nie widzisz? Jestem tu ta j!"  — Psy posia­
dają rzeczywiście przedziwne instynkta, — 
chyba, że muszą mieć duszę. Pocałowałbym 
to zwierzę z największą przyjem nością! Na­
reszcie, uczynił ruch, jakby chciał mówić : 
„Niech się stanie co Bóg chce !“ i rozpoczął 
znowu swoją przechadzkę. W tej samej 
chwili zjawił się jego furman i powiedział 
mu słów kilka — zapewne, że koń jego go­
tów — gdyż p. de Ferrier skierował się ku 
domowi. Usłyszałem na dziedzińcu rżenie 
konia — potem odgłos otwieranej bramy i

chciał przeprowadzić zamierzone plany. Czło­
wiek taki się znalazł; był nim Jakób Bro- 
num Scaweniusz Estrup. Objąwszy ster w ła­
dzy zaczął rządy od tego, że rozwiązał na­
tychmiast oporny parlam ent; a gdy nowe 
wybory przyniosły mu zwiększoną tylko opo­
zycyę, uczynił to samo następnie jeszcze 
pięć czy sześć razy, chociaż zawsze z tym 
samym — ujemnym — rezultatem. Niezdo- 
łała jednak Estrupa odwieść od celu stawia­
na mu opozycya; w chwilach trudniejszych, 
prócz rozwiązania parlamentu, radził sobie 
także nagłem odraczaniem jego sesyi, a gdy 
folkething odmówił mu nie tylko przyjęcia 
projektu ustawy o reformie obrony krajowej, 
lecz nawet odrzucił ustawę finansową, uciekł 
się do t. zw. prowizorycznych budżetów. Po 
raz pierwszy wydano taką prowizoryczną 
ustawę finansową w r. 1877. W r. 1879, 
gdy opozyeya rozpadła się na dwie partye : 
na moderantów i radykałów, zdołano prze­
prowadzić uchwalenie budżetu, — już jednak 
w r. 1881 wybuchł spór na nowo i co pe­
wien czas ze zdwojoną powtarzał się siłą. 
Od r. 1885 do roku bieżącego folkething bez 
przerwy odrzucał prócz budżetu także wszyst­
kie inne przedłożenia rządowe, odmawiano 
nawet płacenia podatków, i trudno w istocie 
w dziejach parlamentaryzmu o zatarg kon­
stytucyjny bardziej ostry, jak ten zatarg, 
którego widownią była Dania. Estrup jednak 
mając oparcie w bezwzględnem zaufaniu ko­
rony i w Izbie wyższej czyli w t. zw. lands- 
thingu, przetrwał krytyczny czas zawziętej 
walki szczęśliwie, przeprowadził wszystkie 
główniejsze swe zamiary i zdołał doczekać 
chwili, w której — stało się to, jak wiado­
mo na wiosnę b. r. — zatarg zakończył się 
kompromisem.

Jakby chcąc stwierdzić, iż wyszedł z za­
targu zwycięzcą, pozostał Estrup na swem 
stanowisku jeszcze przez kilka miesięcy po 
wyjaśnieniu sytuacyi, a teraz ustąpił, uno­
sząc z sobą wdzięczność korony i wdzię­
czność ojczyzny, która potrafi kiedyś ocenić 
zasługi niezłomnego polityka i męża stanu.

Z nad Newy.
D. 10 sierpnia.

(Uroczystości w domu carskim. — Rozczarowa­
nie ludności. —  Pogłoski o listach nihilistów do 
cara, — Sukurs policyi francuskiej. — Oświata 
w Rossyi i ile łożą pierwszorzędne miasta na 
cele oświaty. — Reforma taryfy osobowej na 

kolejach w Rossyi).
Uroczystości zaślubin córki carstwa, 

wielkiej księżniczki Kseni z jej kuzynem w. 
księciem Aleksandrem Michajłowiczem zaj­
mowały przez dni kilka wyłącznie ludność 
stolicy, która skutkiem napływu mnóstwa 
osób zamiejscowych wyglądała zwłaszcza w 
dniu godów wesSmych, jakby olbrzymie mro­
wisko. Punktem kulminacyjnym uroczystości 
był obiad galowy, w czasie którego wznie­
siono pięć toastów; ostatni wzniósł car na 
pomyślność „duchowieństwa i wiernych pod-

kroki końskie po bruku ulicy. P. de Ferrier 
wyjechał. Mama zapragnęła bym jej zagrała 
walca, który grano wczoraj u pani de Mont- 
glars, a który jej się podobał. Papa przy­
szedł także do salonu, posłuchać — czytając 
gazetę. Kiedy skończyłam, powiedział do 
mamy. Dobrze, żeście wróciły wcześnie, gdyż 
będziemy mieli burzę. — Burzę, w lutym? — 
A tak! często się to zdarza". Nie uważałam 
z początku na to, co papa mówił, ale nagle 
się podniosłam. — „Burza.... papa mówi, że 
będzie burza? — Tak.... i nawet straszna 
burza. Cóż cię to tak obchodzi ?“ Popatrzył 
na mnie zdziwiony — że się zarumieniłam, 
zaczęłam coś bełkotać — tłómacząc się nie­
jasno, że pójdę zamknąć okna w moim po­
koju. Przyszedłszy tam, stanęłam w oknie. 
Niebo było całkiem czarne — w powietrzu 
żadnego wiatru — ten rodzaj ciszy złowro­
giej, która zapowiada niebezpieczeństwo. 
Snułam się po pokoju, nie raogąe zdobyć się 
na żaden czyn, nareszcie upadłam na kolana 
na klęezniku, i kryjąc czoło w dłonie, mu­
siałam wyznać sama przed sobą, że się bo­
ję — że p. de Ferrier wyjechał, prawdopo­
dobnie na swojej klaczy, która się obawia bu­
rzy i że może mu się wydarzyć nieszczęście.... 
Zaczęłam się modlić, sama niewiem jak — 
bardzo niewyraźnie.... Potem znowu myślałam. 
Od papy , który służył w kaw aleryi, słysza­
łam rozmaite opowiadania o wypadkach 
z końmi. Wiem, że konie czystej krwi tru ­
dne są do prowadzenia, przypomniałam sobie 
również co mi Franciszek o tej klaczy opo­
wiadał; ma to być nieposkromione zwierzę, 
którego nikt nie chciał, oszalałe wskutek 
przestrachu wśród burzy. Ordyaans, którego 
zabiła, miał być jednym z najlepszych jeźdź­
ców w pułku. Poskramiał wszystkie konie. 
Jeżeli pan de Ferrier zsiądzie i będzie ją  pro­
wadził w ręku, nie stanie mu się nic złego, 
ale czy zechce zsiąść ? A potem, czy nie bę­
dzie próbował, tak jak wtedy, uciec przed

danych." Po koncercie w olbrzymiej sali 
zamkowej, obwieszonej portretami władców 
rossyjskieh, począwszy od Piotra I aż do pa­
nującego cara, udali się nowożeńcy do poło­
żonej w połowie drogi między Petersburgiem 
a Krasnem-Siołem, Ropszy, głośnej z tragi­
cznego zgonu cara Pawła i z tego, że tutaj 
car Aleksander II zawarł związek małżeński 
ze złotowłosą księżną Jurjewską. W drodze 
do Ropszy oblubieńcy ulegli przykremu wy­
padkowi. Konie spłoszone skręciły w bok, 
powóz się przewrócił i państwo młodzi wpa­
dli do fosy. Wypadek ten, który niepociągnął 
za sobą gorszych następstw, stał się dla za­
bobonnego ludu powodem do stawiania ró­
żnych prognostyków i wróżb wielce niemi­
łych dla młodej pary.

Ogólnie się spodziewano, iż car utrwa­
li w pamięci wiernopoddanych uroczystość 
zaślubin swej córy jakimś aktem łaski mo­
narszej, n. p. amnestyą za lżejsze przestęp­
stwa. Ci, którzy na to liczyli, doznali zawo­
du. Natomiast uuazał się manifest, obwiesz­
czający, że w byłym pałacu nieżyjącego już 
dziś w. ks. Mikołaja Mikołajewieza,| brata 
cara Aleksandra II, będzie założony zakład 
wychowawczo-naukowy dla 350 sierót szla­
checkich płci żeńskiej, z których 175 będzie 
otrzymywać wychowanie darmo. Funduszów 
na przeróbkę gmachu i utrzymanie instytutu 
ma dostarczyć skarb państwa, a nie prywa­
tna szkatuła carska. W dniu wesela obiega­
ły po Petersburgu pogłoski, że car otrzymał 
z rana nihilistyczne listy, domagające się wśród 
pogróżek ułaskawienia politycznych prze­
stępców.

Tern też tłómaezono sobie nieobecność 
rodziny cesarskiej podczas spalenia ogni 
sztucznych i oświetlenia pałacu w Peterho- 
fie, urządzonego tak wspaniale, że koszta o 
bliczano na 70.000 rubli. W peterhofskim 
parku zwracało na siebie uwagę nadzwyczaj 
liczne pogotowie tajnych policjantów i pa­
troli kozackich, zwłaszcza zaś w okolicach 
Montplaisir, gdzie spodziewano się przybycia 
dworu. Z wiarogodnej strony zapewniają je­
dnak, że pogłoski o listach z pogróżkami są 
bezzasadne. Natomiast przed dwoma tygo­
dniami nadeszło od francuskiej policyi taj­
nej ostrzeżenie, że kilku najniebezpieczniej­
szych anarchistów opuściło Paryż i udało się 
prawdopodobnie przez Niemcy do Rossyi. 
Wysłano za nimi najzręczniejszych tajnych 
agentów, którzy mieli polecenie nie spuszczać 
ich z oka. Francuskie domysły co do celu 
podróży anarchistów były, o ile się zdaje, 
prawdziwe ; w każdym razie nie ulega wąt­
pliwości, że francuscy tajni agenci znajdo­
wali się w dniu wesela wielkiej księżniczki 
Kseni w peterhofskim parku i porozumie­
wali się żywo z policyą miejscową.

Wiadomem jest powszechnie, iż pośród 
państw europejskich, Rossya, z wyjątkiem 
może Turcyi, najmniej łoży na cele oświaty 
i najmniej się nią zajmuje, a budżet oświaty 
stanowi minimalną cząstkę ogólnego prelimi­
narza, w którym dominującą rolę odgrywają 
pozycye na utrzymanie i uzbrojenie armii 
lądowej, marynarki, na fortyfikacye i t. d. 
Większą nieco zapobiegliwość około szerze­
nia oświaty okazują zarządy pierwszorzę-

burzą do m iasta? a jeżeli grzmoty go w dro­
dze nagle n apadną, czy będzie miał czas 
zeskoczyć? przedewszystkiem, czy zechce ze­
skoczyć ? .., Musi być zmęczony bezsenną 
nocą, może zdenerwowany, w takiem usposo 
bieniu, że nikomu i niczemu nie ustąpi.... 
Zresztą, posiada przecież więcej koni, może 
na innym pojechał. Znowu zaczęłam się mo­
dlić, prosząc Boga, by tak było. Posiadam, 
powieszony nad klęcznikiem, posążek Matki 
Boskiej, ślicznie rzeźbiony z orzechowego 
drzewa, ze srebrną, koroną na głowie. Zda­
wało mi się , że Święta Dziewica patrzy na 
mnie, z dobrocią uśmiechnięta. Uczułam się 
nagle u :pokojona, prawie uśmiechnęłam się 
z moich strachów, i zeszłam na dół, do ma­
łego saloniku. Kiedy otwierałam drzwi , sły­
szałam jak papa m ów ił: — „Trzeba do­
prawdy być waryatem, żeby wyjeżdżać w ta ­
ki czas kiedy się ma płochliwego konia. 
Przed chwilą widziałem naszego sąsiada, 
wyjeżdżającego na swojej sławnej klaczy. 
Słowo daj ę , jeżeli ma się zachcenia wrażeń, 
będzie je m iał!“

A więc nie było wątpliwości żadnych.... 
nie było nadziei..:, pan de Ferrier pojechał 
na strasznej Maidzie !....

Odwaga moja spadła do zera. We­
szłam do saloniku jak nakręcona lalka, wzię­
łam ze stołu jakąś książkę, usiadłam jak 
mogłam najbliżej okna, i zaczęłam słuchać 
szmeru wskazówek zegara i bicia własnego 
serca, gdyż nic innego słychać nie było. 
Papa czytał, a mama siedziała z pochyloną 
głową nad robotą. Nie wiem, jak wiele cza­
su upłynęło. Nagle błysnęło — i dał się 
słyszeć głuchy odgłos grzmotu; podczas, gdy 
jeden jeszcze nie przebrzmiał, błysnęło raz 
drugi silniej, t a k , że wszystko w pokoju 
przybrało błękitnawą barwę , i straszny huk 
się rozległ.

— Co to znaczy? — spytała mama 
przerażona.

dnych m iast: Petersburga, Moskwy, Warsza­
wy, Odessy i Rygi. W szeregu tych pięciu 
miast Warszawa zajmuje niestety pod wzglę­
dem łożenia na kształcenie, ostatnie _ miej­
sce, co ztąd pochodzi, że zarząd miejski zmu­
szony poświęcać przeważną część swoich do­
chodów na utrzymanie policyi, uważa za naj­
odpowiedniejsze czynić oszczędności w ru ­
bryce szkolnej. Zresztą na obniżenie oświaty 
ludowej, wpływa bardzo wykluczenie języka 
ojczystego z wykładu w szkołach elementar­
nych. Warszawa wydaje na oświatę ludową 
zaledwie 3 proc. swego budżetu, Moskwa 6'6 
proc., Odessa 7 1 proc., Petersburg 7‘9 proc., 
a Ryga 8 6 proc. W stosunku do liczby mie­
szkańców, Warszawa wydaje na cele oświa­
ty 23 kop. na jednego mieszkańca, a więc 
prawie trzy razy mniej od Petersburga i 
Odessy, które wydają po 68 kop. Moskwa 
od tych dwóch miast wydaje przeciętnie 
mniej, bo tylko 57 kop. na jednego mieszkań­
ca ; natomiast Ryga wyprzedza w tym wzgl§- 
dzie wszystkie te miasta, bo wydaje 1 rubel 
i 17 kopiejek. Wprawdzie Ryga pobiera 
opłatę od uczącej się w szkołach ludowych 
dziatwy, co przynosi miastu 75.000 rubli ro­
cznie ; potrąciwszy tę sumę z ogólnych wy­
datków Rygi na ośw iatę, to i tak jeszcze 
okaże się, iż miasto to wydaje na ten cel 
więcej (93 kopiejek na głowę) od czterech 
innych wielkich miast państwa rossyjskiego. 
Największa absolutne cyfry w wydatkach na 
oświatę ludową przypadają na obie stolice 
państwa. Petersburg w roku 1890 wydał 
633 tysięcy rubli, Moskwa 487 tysięcy. Cie- 
kawem jest również zestawienie wydatków 
na oświatę ludową w tych pięciu miastach 
w ciągu ostatnich lat dwudziestu. I tak: 
Warszawa wydawała w roku 1871 na jedne­
go mieszkańca 10 kopiejek, a w roku 1890 
23 kopiejek ; Petersburg w 1871 r. 4 kopiej­
ki, a w 1890 r. 68 kop.; Moskwa w 1871 
roku 8 kop., a w 1890 r. 57 kop.; Odessa 
w 1871 r. 59 kopiejek, a w 1890 r. 68 ko­
piejek; nareszcie Ryga w 1871 r. 39 kop , 
a w 1890 r. 117 kopiejek.

Jak wiadomo od 13 grudnia b. r. roz­
pocznie obowiązywać w państwie rossyjskiem 
nowa kolejowa taryfa osobowa oparta na sy­
stemie strefowym, który tak znakomciie 
przyjął się w Austryi i Węgrzech. Ciekawe 
jest zapatrywanie departamentu kolejowe­
go na skutki tej reformy. Zdaniem departa­
mentu reforma uchyli w ruchu osobowym 
dotychczasowe niekorzystne warunki, czego 
dowodem są nie tylko dokonywane już próby 
częściowe obniżania taryf osobowych na ko­
lejach rossyjskieh, ale i rezultaty na szerszą 
skalę przedsiębranych podobnych reform za­
granicą. Z dokonywanych w Rossyi departa­
ment miał na względzie próby przeprowa- 
dzon e w 1. 1881— 1882 na kolejech war­
szawsko - wiedeńskiej i earycyńskiej. Na 
pierwszej z nich czasowo zastosowano zni­
żoną taryfę klasy IY-tej, a rezultatem tej 
reformy było zwiększenie liczby podróżują­
cych z 1,600.000 na 2 miliony. Zniesienie 
zniżonej taryfy wywołało znowu zmniejszenie 
liczby podróżnych do dawnej cyfry 1 ,600.000 
osób. Na drugiej kolei zniżenie taryfy o 
kop. od osoby i wiorsty nie tylko powiększył0

— Dwie burze zeszły się razem, 
odrzekł mój ojciec — widziałem to już. Zda' 
rza się to bardzo rzadko ale bywa straszne-

Huk rozlegał się ciągle, grzmoty i pkf 
runy następowały po sobie bez przerwy. V- 
do błyskawic, wcale przerwy żadnej nie by  
fo. Błękitnawe ognie oświecały salon, ulic?’ 
domy naprzeciw, niebo; — wyjąwszy grzmotów 
żadnego innego odgłosu — śmiertelna cisz* 
panowała w mieście, —  żadnego przech0' 
dnia — żadnego ruchu — nawet szmeru d0'  
szczu, gdyż ani jedna kropla nie padła z 
nieba.

Dawno już, w moim tylko mózgu, odzj' 
wał się fantastyczny galop konia zbieganeg0- " 
Nagle, galop ten przestał być marzeniem 
odgłos oddalony tętentu wściekłego z trW0' 
gi rumaka, na prawdę rozległ się w ulicy-" 
powstałam jak tknięta iskrą elektryczną. ^  
pa także usłyszał; tętent się zbliżał — c° 
raz wyraźniejszy — galop szalony.... pot01̂  
znowu piorun.... Koń już był blisko — Pr ‘ 
ma sąsiedniego domu otwiera się.... sły0y  
straszny krzyk.... walkę konia.... Nie zw*'(* 
jąc na rodziców rzucam się do okna i otw’ 
ram je na oścież....

Maida bez jeźdźca, okryta kurzawą, P1* 
ną i krwią wyrywa się z rąk Piotra, st,a 
greta, który schwycił ją  za nozdrza, ^

ła jąC: izie— „Ach! nieszczęście.... pan!... e\
pan? Mój Boże, mój Boże!" W tej 
chwili, wśród śmiertelnej ciszy, ozwało • 
dalekie, żałośne wycie psa. Obróciłam 
rzekłam do rodziców: „On nie żyje! słys 'u 
cie wycie jego psa? Maida go zabił*
I upadłam na ziemię; gdyby nie pap*, ,0%. 
ry mnie schwycił w ramiona, byłabym 1 
biła głowę o konsolę, padając.

(Dokończenie nastąpi).



liczbę podróżnych, ale i przestrzeń przez nich 
przebywaną. Nakoniec próba zniżenia opłaty 
dla ludności ubogiej w r. 1891 przekonała, 
że liczba pasażerów w Eossyi znacznie się 
zwiększa przy opłacie zniżonej. W r. b. liczba 
osób, korzystających z taryfy zniżonej, w po­
równaniu z r. z. zwiększyła się z 2,906 680 
do 4,196.387 t. j. o 1,289.707, czyli o 44 3 
proc., a liczba przebytych wiorst o 159.695 
czyli o 80 proc. Próby, czynione na kole­
jach zagranicznych dały rezultaty jeszcze 
świetniejsze.

Wojna o Koreę.
Do wyjaśnienia kwestyi, w czem nale­

ży szukać źródła obecnej wojny pomiędzy 
Chinami a Japonią o Koreę, przyczyniają 
się w wysokim stopniu następujące uwagi, 
wypowiedziane przez pewnego długoletniego 
rezydenta francuskiego na Korei do jednego 
z redaktorów paryskiego Journal des Debats:

W XV wieku należała Korea do Japo­
nii ; kondominium zatem z roku 1885 (na 
podstawie traktatu w Tientsinie) , nie przy­
padało do smaku Japończykom, i jasną było 
rzeczą, iż energiczna polityka koreańska mu­
si być popularną w Japonii. Polityka ta 
atoli prowadziła do nieuniknionych zawikłań. 
Spostrzegła to Anglia niebawem, a ponieważ 
polityka jej zmierza do utrzymania status 
quo, dyplomaci jej czynili nadludzkie wysi­
lenia , żeby stworzyć przymierze chińsko-ja- 
pońskie. Nie obliczyli się atoli z wzajemną 
nienawiścią rasową Chińczyków i Japończy­
ków, i z antagonizmem między trzema ka­
stami wojskowemi a rządem cywilnym w J a ­
ponii. Eząd ten zrozumiał , że tylko wojna 
zewnętrzna, obiecująca sławę i odznaczenia, 
może położyć koniec niezadowoleniu stron­
nictwa wojskowego, które stawało się coraz 
niebezpieczniejszem. Wobec tego wojna o 
Koreę była tylko kwestyą czasu.

Wojna ta — o ile można sądzić z nad­
chodzących z dalekich tych okolic relacyj — 
toczy się równocześnie na dwóch punktach : 
na lądzie i na morzu. Co do walki na lą­
dzie, to Japonia, prócz tych wojsk, które 
miała na Korei już przed wypowiedzeniem 
wojny, rzuciła następnie zapomocą swych 
doskonałych statków transportowych, prze­
szło 20 tysięcy wojska, i jak się zdaje, zdoła 
uprzedzić Chiny w zajęciu najdogodniej­
szych pozycyj. Chińska armia (korpus man­
dżurski) zdąża bowiem do Korei znacznie 
powolniej, drogą lądową. Eezultat zaś walki 
lądowej zależeć będzie od tego, które z wro- 
gich państw zdoła prędzej skupić większe 
siły w Korei i być silniejszem w chwili, 
gdy walka stanowcza stanie się nieuniknioną.

Co do wojny morskiej natomiast, to 
chociaż flota japońska jest wzorowo urzą­
dzona i dzięki ruchliwości swej a zarazem 
sprytnemu kierownictwu zdołała kilkakrotnie 
.już odnieść nad flotą chińską przewagę: to 
jednak flota chińska jest znacznie większa, 
może łatwiej się skoncentrować niż armia 
lądowa Chin a widocznie unika stanowczego 
starcia, zanim zdoła zebrać wszystkie swe 
siły. Walka na morzu toczy się obecnie o 
port Wei-Hai-Wei, który jest kluczem do 
morza Żółtego i do ujścia rzeki Pei Ho, a 
tern samem do Pekinu stolicy Chin. Japoń­
czycy zdołali zamknąć flotę chińską, złożoną 
z 15 pancerników wojennych w tym porcie, 
oLoło którego od dłuższego czasu toczą się 
w.ilki. Wprawdzie doniesiono raz, że flota 
japońska musiała się cofnąć, dotąd jednak 
rzeczą jest bardzo wątpliwą czy flota japoń­
ska opuśeiła swoją pozycję pod Wei-Hai-Wei. 
Równocześnie w dniach ostatnich rozpoczęły 
się walki koło wojennego portu chińskiego 
Arthur w pobliżu przylądka Liantiszan.

Eelaeye o tych starciach są zresztą na­
der chwiejne. Po za tem telegrafują z Szang­
haju: Dwie floty transportowce japońskie są 
w drodze, wioząc wojsko na Koreę. Japonia 
z w iel-ą energią i pospiechem szle posiłki, 
^by znieść siły chińskie przed nadejściem 
korpus i z Mandżuryi. Jedna ze wspomnia­
nych flot zawinie do Czemulpo, druga do 
Gnusan. Eząd japoński zabronił gazetom pi­
sać o operacych wojennych bez upoważnie­
nia władz. M ota chińska nie rusza się od 
Wybrzeży. Szybkie krzyżówce japońskie 
strzegą wszystkich jej ruchów.

Z innego źródła donoszą: Japończycy 
faszerują w sile 22.000 tysięcy ludzi przez 
Kusan i Yuensan ku stolicy Korei, Soulowi. 
Wszystkie biura telegraficzne w południowej 
Korei obsadzili Japończycy swoimi urzędni­
kami. Dlatego wiadomości są skąpe. Przy­
puszczają, że Chiny do końca września zgro­
madzą 60.000 ludzi na Korei. Dalsza depe- 
Sza : Tylko jedno skrzydło Japończyków zo­
ra ło  odparte pod Wei-Hai-Wei. Wojska ja ­
pońskie usiłują z drugiej strony wziąć poży­
j ę .  Z Tientsinu wreszcie telegrafują: Ce­
sarz chiński nakazał pobór podatku wojen­
nego ze wszystkich prowincyj. Zachodzą już 
ludności zaprowiantowania korpusu który 
^kroczył z Mandżuryi do Korei. W korpusie. 
■7m znajduje się znaczna liczba oficerów 

ehropejskich.

.Gazeta Lwowska" z dnia 15

W końcu zauważyć należy, że jak d e - ; 
pesze przed kilku dniami doniosły, Bossya 
wysłała na ocean Spokojny eskadrę złożoną 
z ośmiu statków wojennych a główno-dowo- 
dzący wojskami wschodniej Syberyi miał 
otrzymać z Petersburga rozkaz, aby każdej 
chwili gotów był do wymarszu. Eossya ma 
zamiar zachować się neutralnie, gdyby je ­
dnak miała nastąpić zmiana w prawnopań- 
stwowych stosunkach na Korei, zdecydowaną 
jest strzedz swoich interesów w sposób sta­
nowczy. Francya okazała gotowość współ­
działania z flotą rossyjską. Niemcy także wy­
syłają swoje krzyżówce „Condor“ i „Cormo- 
ran“ dla ochrony interesów niemieckich do 
Azyi wschodniej. Statki wyruszyć mają z Kiel 
1 października. Anglia — jako najbardziej 
interesowana — przedsięwzięła już dawno 
podobne zarządzenia.

K K O I I K A

Lwów, 14 sierpnia.

t  Ludwik kr. Wodzicki. Czas za­
mieszcza o zmarłym Ludwiku hr.Wodzickim nastę­
pującą uwagi godną wzmiankę pośmiertną: „Zno­
wu ubył jeden z tych, co działali, pracowali, 
przewodniczyli i przedstawiali rzecz publiczną. 
Od trzydziestu przeszło lat Ludwik Wodzicki 
złączony był z dziejami sprawy polskiej i losa­
mi tej polskiej dzielnicy. Zgodnie z tradycyą ro­
du, od najmłodszych lat zajmował się i żył niemal 
wyłącznie ideą narodową, służbą publiczną, chcąc 
pierwszej zasłużyć się, w drugiej odznaczyć się. 
Należał do tych, których zawody młodości i klę­
ski* nie złamały, nie ubezwładniły, nie skrzy­
wiły; którzy w nich zaczerpnęli naukę i przez 
nie spotęgowali w sobie poczucie obowiązku 
względem sprawy.

Żywota, bogatego w działalność publiczną 
na różnych polach i na wielu stanowiskach, ob­
fitego w zmiany i przemiany, w rozczarowania i 
powodzenia, objąć niepodobna w pierwszej wzmian­
ce o śmierci tego męża. Zgon jego tem samem 
jest stratą ogólną, że taki zamyka żywot. Zale­
dwie towarzysze i przyjaciele, a tych miał Lu­
dwik Wodzicki wielu i wiernych, mogą w tej 
chwili raczej odczuć, niż ocenić, ile im z jego 
śmiercią ubyło w życiu podpory, rady, otuchy, 
zachęty, przyjaźni, siły

Zespolony z kierunkiem i istnieniem na­
szego dziennika Ludwik Wodzicki, należał od 
początku do grona Przeglądu Polskiego, które 
wybitne, nieraz przeważne zajęło stanowisko w 
epoce odrodzenia Galicyi. Tego grona był oi; w 
życiu politycznem i czynnem ozdobą, w ducho- 
wem i umysłowem nieraz mądrym kierownikiem 
i regulatorem. — Takt jego hamował i równo­
ważył zapał lub namiętności innych. — Był to 
człowiek rzadki u nas, bo — równowagi. Ko- 
zum i takt ułatwiały mu działanie publiczne i 
sprawiały, że posiadał cenną umiejętność obcho­
dzenia się z ludźmi. Sąd zdrowy i wola pozwa­
lały mu wyjść zwycięsko z trudnych położeń.

Sprawa narodowa, rzecz publiczna tracą 
w nim męża, który na każdem stanowisku, w 
każdej przemianie życia zajmował się niemi, ba­
cznie czuwał i wszystko do nich odnosił, gotów 
nieść im w usłudze osobę i mienie, wpływ i 
doświadczenie.

Uzasadnionem będzie poczucie, że z jego 
śmiercią, ze zgonem tego niegdyś nieznużone- 
go posła, wybornego i świetnego marszałka, peł­
nego godności i znaczenia w stolicy państwa i 
w państwie dostojnika, zubożeliśmy. Nasze stra­
pienie da się po części porównać z tym smu­
tkiem, któiego pod koniec żywota doznał Lu­
dwik Wodzicki, tylu srogiemi rodzinnemi na­
wiedzony nieszczęściami.

Dla tych, którzy z nim pracowali, działali 
i czuli, którzy jednemi z nim ożywieni byli 
przekonaniami, ubył członek rodziny. Kraj stra­
cił prawego syna i wiernego sługę “.

O ostatnich chwilach życia ś. p. Ludwika 
hr. Wodzickiego opowiada dyrektor paryskiej 
filii Banku dla krajów koronnych, Strauss — 
według telegraficznej relacyi Gazety Narodo­
wej — w następujący sposób: „Mówiłem z hra­
bią tuż przed odjazdem do Ostendy. Opowiadał 
mi, że ma się zjechać z dyr. Hahnem i Bapa- 
portem i spodziewał się przyjemnych chwil w 
kąpielaeh. Hrabia uskarżał się na dolegliwości 
serca. W kilka godzin potem otrzymałem prze­
rażającą wiadomość o jego zgonie. Wyjechałem 
natychmiast do Douai, gdzie w poczekalni dwor­
ca kolejowego spotkałem złożone już zwłoki hr. 
Wodzickiego. Naczelnik stacyi, który z wielkim 
taktem sobie postąpił, opowiadał, że hr. Wodzi­
cki, czytając w wagonie numer F igara , nagle 
padł bez przytomności, porażony. Towarzyszący mu 
w wagonie kazali pociąg zatrzymać, zaczęto go 
odratowywaó, ale nadaremnie. Z biletów wizyto­
wych stwierdzono, że to hr. Ludwik Wodzi­
cki11. — Strauss kazał ciało przewieźć do Pa­
ryża, dokąd przybyło w nocy. Hrabinie Wodzi- 
ckiej, która jest chorą, nie doniesiono o zgonie 
męża.

Jak telegrafują z Wiednia, wszystkie dzien­
niki wiedeńskie poświęcają ś. p. Ludwikowi hr. 
Wodzickiemu sympatyczne wspomnienia. W. N . 
Tagblatt Szepsa podnosi we wstępnym artykule

sierpnia 1894.

; polityczne znaczenie i wielki patryotyzm zmar­
łego. Także wiedeński Montagsrevue, który dziś 
otrzymaliśmy, wyraża się o zmarłym z wielkiem 
uznaniem.

—  Prof. Wł. Łuszczkiewicz, dyr. 
krak. Akademii sztuk pięknych i Teodor Papro­
cki, znany księgarz i nakładca warszawski, ba­
wią we Lwowie.

— Wyścigi konne. Oprócz zapowie­
dzianych już w programie wyścigów, odbędzie 
się w piątek, dnia 14 września dodatkowy bieg 
VI., pod następującymi warunkami: Nagroda 
honorowa i 2.000 kor. Dla koni 5 letnich i 
starszych urodzonych w Galicyi, W. Ks. Kra- 
kowskiem, na Bukowinie i w Królestwie Pol- 
skiem. Panowie jeżdżą Meta około 6.400 metr. 
Najmniej 18 przeszkód. Mianować do dnia 20 
sierpnia. Wpisowe za każdego mianowanego ko 
nia 40 kor. Wkładka 60 kor. Wycofanie traci 
połowę. Wpisowe, wkładki i wycofania do wy­
sokości 600 kor. dla drugiego konia, ewentualna 
reszta dla kasy Towarzystwa. Waga 75 kg. Za 
każdy wygrany bieg nominalnej wartości ko­
ron 1.000, 27, klg. więcej. Będzie to tak zwa­
ny „próbny bieg myśliwski11 (Steeple-chase).

—  Kopiec „Unii lubelskiej.44 Dnia 
11 b. m. przypadła 25-letnia rocznica sypania 
kopca Unii lubelskiej. Wiadomo, że dnia 11 
sierpnia 1869 rozpoczęto, za inicyatywą JE dr. 
Franciszka Smolki sypanie obok Wysokiego 
Zamku, kopca na uczczenie 300-ej rocznicy Unii 
lubelskiej. Młodzież lwowska skorzystała z tej 
rocznicy, aby sędziwemu twórcy kopca Fr. Smol­
ce, bawiącemu obecnie z rodziną swą w Zako­
panem, zgotować zasłużoną owacyę. Przygotowa­
no oprawny ozdobnie adres, wyrażający hołd i 
cześć dla zasłużonego męża stanu, a zaopatrzo­
ny setkami podpisów młodzieży, który też wrę­
czony będzie dr. Smolce po jego powrocie do 
Lwowa. Aby zaś zaznaczyć ćwierć wiekową ro­
cznicę, wysłano do Zakopanego telegram nastę­
pującej treści :

„Czcigodny Franciszek Smolka — Zako­
pane. Młodzież polska lwowska, czcząc dziś 25-tą 
rocznicę rozpoczęcia przez Ciebie, czcigodny mężu, 
sypania kopca Unii w naszym grodzie, przesyła 
Ci, jako twórcy tej pamiątki narodowej, wyrazy 
swego pietyzmu, oraz wdzięczności za niezmor­
dowaną pracę i gorliwe starania około tego 
dzieła. Cześć Ci za to od nas i chwała! Dzieci 
polskiego narodu.u

— Księga pamiątkowa wychowanków 
lwowskiej Politechniki, napisana z okazyi Zjazdu 
b. słuchaczów lwowskiej Politechniki, wyjdzie 
z druku z końcem października b. r. Nadzwy­
czaj ciekawą będzie ta jej część, w której po­
mieszczone będą życiorysy b. słuchaczów dawnej 
Akademii a dzisiejszej Politechniki, a których 
komitet zebrał do 800. Jest to jednak jeszcze 
za szczupła liczba — komitet uprasza przeto o- 
ciągających się z nadesłaniem życiorysów, aby 
zgłaszali takowe podług wskazówek poprzednio 
ogłaszanych, a to najpóźniej do d. 1 września
b. r. — po tym terminie nadesłane nie będą 
drukowane.

Cena książki wynosić będzie 1 z ł.; kto 
dotychczas wymienionej kwoty nie nadesłał, ze­
chce takową na ręce prof. Maryniaka (Lwów — 
Politechnika), jak najspieszniej nadesłać.

—  Kongres krawców obradował w 
tych dniach w Paryżu. Jedną z ważnych uchwał 
powzięli oni co do fraków: oświadczyli miano­
wicie, że monotonnośeią swoją fraki odbierają 
wszelki urok dygnitarzom państwa, jak o tem 
się było można przekonać podczas pogrzebu Car­
nota, patrząc na p. Casimir Periera i innych 
dostojników cywilnych. Pożądanem jest przeto, 
aby dostojnicy zaczęli, jak dawniej, nosić wspa­
niałe mundury.

— Zwracamy uwagę dostawców i 
przedsiębiorców na dzisiejsze ogłoszenie c. k. 
Dyrekcyi ruchu w Krakowie na dostawę progów 
i materyału drzewnego na r. 1895.

— Zmiana własności. Wieś Hreniow 
w powiecie kamioneckim kupiła od Chaskla Don- 
nera p. Kazimiera z Janowskich Smoleńska.

—  W Administracji naszej złożyła 
pani K. Smoleńska na pomnik dla ś. p. L. Kwie­
cińskiego 50 ct., a dla ubogiego szewca Parzy- 
ka 1 zł.

f  Zmarli w ostatnich dniach: w Wie­
dniu, Anna z Allnochów Edelstadt Bożowa, 
matka radcy min. i referenta spraw galie. w Mi­
nisterstwie spraw wewnętrznych dra Henryka 
Boży, w 84 roku życia. Zmarła, która kilka­
dziesiąt lat przeżyła w Galicyi i od dziecka 
władała językiem polskim, była ostatnią z ro­
dzeństwa ś. p.  pułkownika i komendanta 23 
pułku piechoty Alojzego Allnoch Edelstadt,
poległego w dniu 21 maja 1849 r. przy obro­
nie Budy, którego bohaterska śmierć wielkiego 
w owym czasie doznała rozgłosu, a przez Najj. 
Pana wyniesieniem pozostałej wdowy i dzieci 
poległego do stanu baronowskiego uczczoną zo­
stała. Bodzina baronów Allnochów Edelstadt,
osiedlona w Kroacyi, gdzie posiada dobra Sa- 
mobor.

W Abbazyi, Iwo Odrowąż Milźecki, ukoń­
czony słuchacz Szkoły dublańskiej i właści­
ciel dóbr w Hrubieszowskiem.

W Krakowie, Karol Mrozowski, kuchmistrz 
hrabstwa Potockich, przeżywszy lat 57.

W Babinie pod Kałuszem, Melania z Ku­
likowskich Bozwadowska, małżonka posła do Ba­
dy państwa, p. Tomisława Bozwadowskiego.

W Oalarasi, w Bumunii, Artur Frankie­
wicz, lekarz, w 53 r. życia.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 14 sierpnia. Baro­
metr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 13 sierpnia do 12 w południe 
dnia 14 sierpnia b. r., mieliśmy wiatr południo­
wy o średniej prędkości 3 4  m/sek., niebo prze­
ważnie zachmurzone a powietrze wilgotne (61 
procent wilgotności względnej). Opad, deszcz.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-J-16'2‘'C., najwyższa -j-25 0°O wczoraj popr- 
fudniu, najniższa 12’2°C dziś w nocy.

Wczoraj popołudniu i w nocy mieliśmy po­
godę, dziś rano padał deszcz nieznaczny.

Zniżka barometryczna 740 do 745 mm. 
znajdowała się w środkowej Szwecyi; zwy­
żka 770 do 765 mm. w północnej Hiszpanii.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
758 mm.

Prognoza na dobę 15 sierpnia bieżącego 
roku (od północy do północy): Wiatr będzie
południowy o średniej prędkości 4 m/sek.; śre­
dnia temperatura doby podniesie się do -(-200C., 
niebo będzie lekko zachmurzone, a względna wil­
gotność powietrza około 70 proc.; opad, deszcz 
chwilowy, zresztą pogoda.

—  Boulanżyzm doczekał się swojego Ho­
mera. Niejaka pani Paulina Savary napisała 
dramat p. t. „Bycerze czerwonego gwoździka14, 
osnuty na tle miłostek du brave generał i jego 
awantur politycznych. Wątpliwem jest jednak, 
czy rzecz będzie wystawiona, bo zbyt wiele osób 
z dramatu pozostaje jeszcze przy życiu.

— G e n e ra ł  Y osiinasu  O shim a. Głó­
wnodowodzący w obecnej chwili na półwyspie 
Korejskim wojskami japońskiemi, generał Oshi­
ma, urodził się w r. 1852. Uważają go po­
wszechnie za jednego z najzdolniejszych oficerów 
japońskich. W czasie wywołanego przez ówcze­
snego głównodowodzącego Tokamari Saigo, w r. 
1877, przeciw cesarzowi rokoszu, Yosimasu 
Oshima wówczas już major, odznaczył się nieu- 
straszonością na polu walki i otrzymał ciężką 
ranę. Za swe zasługi wynagrodzony szczodrze 
przez cesarza, zrobił szybko karyerę i przed 
dwoma laty zamianowany został generałem. 
Otrzymawszy następnie urlop, udał się Oshima 
do Niemiec i tu w twierdzy Wesel, pod prze­
wodnictwem generała Meekela, kończył swe 
wykształcenie wojskowe teoretyczne i praktyczne. 
Gdy się stosunki między Chinami a Japonią na 
Korei mocno zaostrzyły, w ministerstwie wojny 
w Tokio wahano się komu oddać główne do­
wództwo: generałowi Yosimasu Oshima czy też, 
niemniej zdolnemu generałowi, Jamirsawa. Osta­
tecznie zdecydowano się na pierwszego, pokła­
dając wielkie nadzieje w jego zdolnościach dy­
spozycyjnych i bystrości strategicznej. Brat obe­
cnego generalissimusa armii japońskiej, noszący 
imiona Kumetki Mimasi, jest urzędnikiem kon­
sulatu japońskiego w Berlinie.

—  Szczególny statek. W tych dniach 
na wodach Bosforu zarzucił kotwicę statek, któ­
rego cała załoga, począwszy od kapitana do 
majtka, składała się z zakonników słynnego kla­
sztoru na górze Athos. Kapitan z wielką uprzej­
mością przyjmował odwiedzających, ale pod wa­
runkiem, że należeli do płci brzydkiej, kobietom 
zaś wstęp na statek był bezwarunkowo wzbro­
niony. __________

— Bitwa Racławicka (panorama) na 
Wystawie krajowej otwarta codziennie od 8 rano 
do 8 wieczór. Wstęp 50 ct. od osoby.

— Przewodnik po Lwowie: Zakład 
narodowy im. Ossolińskich (ul. Ossolińskich 1. 2), 
otwarty codziennie od 9 rano do 2 popołudniu 
z wyjątkiem niedziel i świąt. — Muzeum im. 
Lubomirskich otwarte od godziny 9 rano do 1 
z południa (we wtorek i piątek także popołudniu 
od 3—5). — Muzeum im. Dzieduszyckich (Tea­
tralna 18), jest przez czas trwania Wystawy otwarte 
codziennie (z wyjątkiem czwartku) od g. 10—3. — 
Muzeum przemysłowe miejskie, otwarte codzien­
nie (z wyjątkiem poniedziałków) od 9 rano do 
3 popołudniu (w niedziele i święta od godziny 
10 do 1). Biblioteka muzealna otwarta codzien­
nie od godziny 11 do 3, w niedziele i święta 
od godziny 10 do 1. — Nieustająca wystawa 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych (Tea­
tralna 10), otwarta codziennie od godz. 10 rano 
do 5 wieczorem. — Biblioteka uniwersytecka (ul. 
św. Mikołaja 1. 4), otwarta codziennie od 8 —1 
z południa i od 4 —6 wieczorem. — Biblioteka 
Politechniki otwarta codziennie od 10—1 i od 
4—8 wieczorem. — Biblioteka Pawlikowskich 
(ul. Trzeciego Maja 1. 5) otwarta we środę i w 
sobotę od 11— 1. — Archiwum aktów grodzkich 
(gmach Bernardyński) otwarte od 9— 1. — Ar­
chiwum i muzeum Stauropigialne (gmach Stau- 
ropigii) otwarte codziennie od 9 —1 rano.

— Widowiska w mieście. Fonograf 
Edisona (ulica Halicka 1.10), codziennie od 10 do 
1 i od 3 do 9 wieczorem z bardzo zajmującym 
i urozmaiconym programem. — Panorama pol­
ska (Plac Halicki 1. 12, od godziny 9 rano do 
godz. 9 wieczorem). — Teatr Skarbkowski o
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g. 7 7* wieczorem. — Teatr letni o godz. 8. — 
Cyrk Sidolego na placu Franciszkańskim o godz. 
8 wieczorem.

— Obserwatoryum c. k. Szkoły poli­
technicznej we Lwowie można zwiedzać codzien­
nie z wyjątkiem niedziel i świąt, za poprzedniem 
zgłoszeniem się w rektoracie, od godziny 12 — 1 
w południe lub też w zarządzie obserwatoryum 
od godziny 4 —6 popołudniu.

M a ili  I m lo - a r t y s t p ie .
Repertoar teatralny. Dziś, we wtorek 

po raz drugi: „Mara“, opera w 1 akcie Fer­
dynanda Hummla. Gościnny występ panny Stras- 
sern, oraz pp .: Sehlaffenberga i Górskiego. Roz­
pocznie: „Rodzina Furyozów“, krotochwila w 3 
aktach Russa.

Jutro, we środę popołudniu w teatrze br. 
Skarbka: „Kiliński", obraz historyczny ze spie 
wami w 5 aktaeh przez Jana Załęgę.

Wieczorem o 8 godzinie: „Faust", wielka 
opera w 5 aktach Gounoda. Gościnny występ 
pani Jadwigi Camillowej, Strassern, oraz pp. Ma­
teusza Sehlaffenberga i Kowalskiego.

W teatrze letnim dziś, we środę, i jutro we 
czwartek wielkie przedstawienie Dioramy, przez 
prof. K. Malinowskiego.

We czwartek w teatrze hr. Skarbka po 
raz trzeci „Mara" opera w 1 akcie Ferdynanda 
Hummla, oraz „Cavalleria rusticana" Mascagnie- 
go. Występ panny Strassern, p. Sehlaffenberga 
i Górskiego.

W piątek (wznowienie) „Wielkie bractwo" 
komedya w 4 aktach Jana Aleksandra hr. Fre­
dry, syna.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Browary w Królestwie i w Rossyl.

Według świeżo sporządzonego sprawozdania, 
w Królestwie znajduje się ogółem 260 bro­
warów, zaś w cesarstwie 1187. Królestwo 
produkuje ogółem 900.000 hektolitrów piwa 
rocznie, przyczem na jednego mieszkańca 
przypada rocznie 9 litrów, zaś cesarstwo 
5,000 000 hektolitrów, jeden mieszkaniec tedy 
wypija rocznie 2 litry.

Targ zbożowy.

Lwów, 14 sierpnia: pszenica nowa 
6 '— do 6-50, stara 6-— do 6’50, żyto nowe 
4 50 do 5-— , stare 4’50 do 5 '—, jęczmień brow. 
4-75 do 5'25, jęczmień pastewny 4" — do 4-50, 
owies stary 6'— do 6’25, owies nowy 5 25 
do 5‘50, rzepak nowy stacyami 8'50 do 
9 —, groch — do — , wyka —•— do —■— , 
nasienie lniane —•— do — •— , nasienie ko­
nopne —'— do —•—, bób — •— do — •— 
bobik— ,— d o — •— , hreczka— •— d o — •— , 
koniczyna czerwona 45’— do 48'— , biała 
55’—  do 65 '—, szwedzka — ■—  do — •— , 
kminek — do — •—, anyż — •— do — ■—, 
kukurudza stara —•— do — •—, nowa — do 
— •—, chmiel 50'— do 60'— , spirytus — •— 
do —•—, W aranty na wrzesień —•— do

Stagnacya zupełna wskutek braku po­
pytu.

Wiedeń, 14 sierpnia. (Telegram Gaseły 
Lwowskiej).

Na wczorajszy targ przypędzono bydła 
rzeźnego: 2539 sztuk opasowego, 820 z pa­
szy i 1185 sztuk chudego.

Razem 4544 sztuk.
Pomiędzy temi z Galicyi przypędzono 

280 sztuk opasowych, — sztuk z paszy i 
334 sztuk chudych ; z Bukowiny 387 sztuk o- 
pasowych.

Ogółem przypędzono o 1790 sztuk mniej 
niż zeszłego tygodnia.

Ceny podniosły się o 1 do 2 zł. 50 ct. 
Nie sprzedano 358 sztuk galicyjskich. 
P ł a c o n o :  g a l i c y j s k o - b u k o w i ń ­

s k i e  woły opasowe po 52 zł. — ct. do 63 
zł. — ct.. za towar przedni po 64 zł. — ct.
do 66 zł. — ct., wyjątkowo po 67 zł. — ct.
do — zł. —  ct, w ę g i e r s k i e  woły opaso­
we po 53 zł. — ct. do 64 zł. — ct. za to­
war przedni 65 zł. — ct. do 67 zł. — ct., 
wyjątkowo po — zł. — ct. do — zł. — ct.; 
z i n n y c h  k r a j ó w  k o r o n n y c h  woły 
opasowe po 57 zł. —  ct. do 65 zł. — ct., 
za towar przedni po 66 zł. — ct. do 68 zł.
— ct., wyjątkowo po 69 zł. — ct. do 70 zł.
— ct.; krowy po 23 zł. — ct. do 34 zł.
— ct.; stadniki po 24 zł. — ct. dó' 37 ‘zł.
— ct.; bawoły po — zł. — ct. do —  zł.
— ct.; woły po — zł. — et. do — zł. — 
ct. za 100 klg. żywej wagi.

Bydło chude po 21 zł. — ct. do 80 
zł. — ct. za sztukę.

OSTATNIA POCZTA
Prezydent generalnej Dyrekcyi kolei 

państwowych, p. Biliński, zwiedzał w nie­
dzielę i wczoraj szlaki kolejowe Salcburg- 
Attnang i Attnang - R ied-Passau a z Weis 
przybył do Lincu, zkąd odjedzie do St. Va- 
lentin i Budziejowic.

Rząd węgierski zaczyna energicznie za­
bierać się do agitatorów socyalistycznych. 
Pion, redaktor pisma socyalistycznego, który 
w celach agitacyi udał się do Nagy-Becske- 
rek, został ztamtąd wydalony i odstawiony 
do Budapesztu, zkąd go znowu polieya przy­
musowo do miejsca przynależności w komi­
tacie torontalskim odesłała i tam interno­
wała. Pion, od lat dziesięciu zamieszkały w 
Budapeszcie, był główną podporą partyi so- 
cyalno-demokratycznej na Węgrzech.

Według dzienników petersburskich ra­
da państwa na sesyi jesiennej będzie rozpa­
trywała wiele nowych projektów, a między 
ty m i: O wykupnie przez rząd niektórych ko­
lei żelaznych, o urządzeniu w Petersburgu 
instytutu lekarskiego dla kobiet, o utworze­
niu kilku Akademij handlowych w różnych 
miastach, o zorganizowaniu wyższej szkoły 
marynarskiej w Kronsztadzie, o nowych szko­
łach rolniczych średnich, wreszcie projekta 
o nowej ustawie wekslowej i nowej ustawie 
hipotecznej.

Rossyjskie ministerstwo spraw wewnętrz­
nych, w porozumieniu z ministerstwem skar­
bu przystąpiło do zbadania kwestyi, jaki 
jest wpływ cudzoziemców na przemysł Ros- 
syi, o ile on jest jeszcze koniecznym i ilu 
obcych poddanych służy w fabrykach i w 
zakładach przemysłowych rossyjskich. Obo­
wiązek zbierania odnośnych dat włożono na 
inspektorów przemysłowych i ich pomo­
cników.

Jak to przewidywaliśmy, wszystkie u- 
miarkowane i poważne dzienniki francuskie 
wyrażają najżywsze ubolewanie z powodu wer­

dyktu, wydanego w wielkim procesie przeciw 
anarchistom, przez zbyt wolnomyślnie uspo­
sobionych paryskich sędziów przysięgłych.

Figaro donosi, że układy między Turpinem 
a komisyą dla badania wynalazków nie są 
jeszcze zupełnie zerwane. Turpin uwiadomił 
mianowicie prezesa komisyi, że co do uczy­
nionych mu propozycyj nie powziął jeszcze 
dotychczas żadnej decyzyi; zarazem jednak 
oświadczył, że o swojem postanowieniu n ie­
zwłocznie udzieli komisyi wiadomości.

W sprawie rewelacyi Vitraca zażądał 
brukselski Journal wyjaśnień od prezydenta 
p. Dupuy, który odpowiedział telegraficznie 
w następujący sposób : „Zasadą jest moją — 
na tego rodzaju napaści nie odpowiadać. Nie 
posyłam też nigdy dziennikom ani sprosto­
wań, ani potwierdzeń. Naczelnik rządu powi­
nien działać a nie bawić się w pogadankę. F i­
garo musi mieć wiele pieniędzy, jeżeli tak 
zabawne artykuły zakupuje. Nic więc nie od­
powiadam i pozwalam, aby mówiono o mnie 
i pisano, co się komu podoba".

Wiązanka wiadomości, jaką podają za­
graniczne dzienniki o stosunkach panujących 
w najbliższem otoczeniu nowego sułtana ma­
rokańskiego świadczy, iż stanowisko jego nie 
jest pozazdroszczenia godne.

Sułtan Abd-el-Aziz, jak donoszą z Ma­
drytu, zamierza zaprowadzić wielkie zmiany 
w obsadzeniu wyższych posad w administra- 
cyi i w armii. Zwłaszcza w armii chce wszyst­
kie wyższe stanowiska nowymi ludźmi obsa­
dzić. Pod tym względem zamierza zerwać z 
tradycyą i kupowanie posad zupełnie usunąć. 
Gdy kilku wyższych urzędników przesłało 
mu wyrażenie hołdu, do którego dołączyło 
znaczne sumy pieniężne, sułtan pieniądze 
przyjął, ale je kazał rozdać między armię. 
Przy tej sposobności kazał zarazem ogłosić, 
że odtąd w obsadzaniu posad tylko zdolności 
i zasługi rozstrzygać będą. Oryginalną ilu- 
stracyę tych dążności do reform stanowi 
wiadomość z Tangeru, podana przez Figaro. 
Według niej, młody sułtan jest od kilku dni 
chory i nie przyjmuje nikogo. Utrzymują, że 
chciano go o k u ć ; Abd-el-Aziz nie je i nie 
pije odtąd nic, co w jego pałacu przyrządzo- 
nem zostało. Deputacya szerifów, która przy­
była prosić go o łaskę dla ministra Sehere- 
ra, nie została do niego dopuszczona, i uda­
ła się do matki sułtana, Lalla Rekia, błagać 
ją  o pośrednictwo.

Według wiadomości, jakie z Madrytu 
otrzymuje Polit. Corresp., pogłoska o wy 
krytych jakoby w Fezie usiłowaniu otru­
cia sułtana Abd el-Aziza nie jest prawdziwa. 
Natomiast Polit. Coresp. potwierdza donie­
sienia o zmianach w obsadzeniach wyższych 
posad w Marokko, przyczem dodaje, iż prze­
ciw tym funkeyonaryuszom, którzy dopuszczali 
się nadużyć, zastosowano całą surowość pra­
wa Prośby krewnych dawniejszych ministrów, 
znajdujących się obecnie w więzieniu, o ła­
skę dla nich, pozostały bez skutku, mimo, że 
za niektórymi z nich wstawiała się nawet 
matka sułtana. Młody sułtan byłby się mo­
że dał wzruszyć, obecni ministrowie jednak 
są stanowczo przeciwni wszelkim aktom ła­
ski. Brata sułtana i jego rywala, księcia Mu- 
ley Omara przewieziono do Mequinez, gdzie 
trzymają go dalej w więzieniu pod silną 
strażą. Według depesz wczorajszych jeden 
ze szczepów Kabylów miał się zbuntować.

Z Chicago donoszą, że ponowiły się 
tam zaburzenia. Usiłowano znowu podpalać 
pociągi- Polieya stłumiła ruch bez pomocy 
wojska.

Wiedeń, 14 sierpnia. ( Telegram pryw.) 
Neue freie Presse wywodzi, że antisemici, 
którzy spodziewali się tryumfalnego przyję­
cia we Lwowie, wrócą rozczarowani. Polacy 
okazali, że nie chcą mieć nic wspólnego z 
antisemityzmem.

Według Vaterlandu kwestya cilejska 
w ten sposób będzie załatwiona że w Cileii 
zostanie utworzone osobne gimnazyum niższe 
słoweńskie.

Ten sam dziennik oświadcza na pod­
stawie upoważnienia ze strony kompetentnej, 
że znany list Papieża do kardynała Schoen- 
borna winien być tak interpretowany, iż Pa­
pież uważa zawsze austryacką ustawę szkolną 
jako naruszającą prawa Kościoła.

Budapeszt, 14 sierpnia. Węgierskie 
kasy państwowe wykazują w drugim kwar­
tale r. 1894 w ogólnym dochodzie 106,110.035 
zł., w ogólnych wydatkach 96,144.738 zł.; 
bilans skarbu węgierskiego jest zatem w 
drugim kwartale r. b. korzystniejszym o 
1,447.152 zł., aniżeli bilans za ten sam okres 
w r. 1893.

O strzyho in  (Gran), 14 sierpnia. W są­
siedniej wsi Keszthelet zbuntowali się chło­
pi , ponieważ rada gminna część gruntów 
gminnych sprzedała dla poszukiwań kopal­
nianych. Chłopi wyruszyli do domu gminne­
go, wywlekli członków wydziału gminnego 
i zmusili ich do cofnięcia sprzedaży. Ponie­
waż żandarmerya była za słabą dla przy­
wrócenia porządku, musiano zarekwirować 
wojsko, które uśmierzyło rokosz.

Rieka (F ium e), 14 sierpnia. W ma­
gazynie kolejowym, napełnionym zapasami 
towarów wybuchł wczoraj pożar, który wkrótce 
rozszerzył się na inne magazyny. Pożar przy­
brał ogromne rozmiary pomimo zarządzenia 
silnej akcyi ratunkowej.

Berlin, 14 sierpnia. Wczoraj p ew ien  
człowiek, aresztowany jako podejrzany, wyr­
wał się nagle eskortującym go polieyantom 
i począł uciekać. Podczas pościgu strzelił z 
rewolweru sześć razy poza siebie i ranił 2 
polieyantów, oraz jednego z przechodniów- 
Z wielkim trudem udało się go schwycić i 
ubezwładnić. Nazywa się on Schewen.

Berlin, 14 sierpnia. Według Foss. Z  tg- 
rząd niemiecki wezwałIzbyhandlowe, by dały 
swoją opinię, czy ruch handlowy pomiędzy 
Niemcami a Galicyą i Bukowiną jest taK
rozwinięty, iżby było rzeczą potrzebną utwo­
rzenie konsulatu niemieckiego we Lwowie.

Królewiec, 14 sierpnia. W miejsco­
wości Niederweisen (powiat Johannisburg), 
zapadło po dzień 12 b. m. 45 osób wśród 
objawów cholerycznych, a 15 zmarło.

Sofia, 14 sierpnia. Zapewniają, że jest 
już gotowy dekret, mocą którego sobranie 
obecne zostanie rozwiązane, a nowe wybory 
będą rozpisane na 11 (t. j. według nowego
stylu 23) września b. r.

Rzym, 14 sierpnia. Według Agencyf 
Stefaniego ma być dziś ogłoszonym dekret 
królewski, który znosi stan oblężenia w Sy­
cylii.

H aga, 14 sierpnia. Wicekról egipsk i 
wyjechał do Antwerpii.

Aldershot (w Anglii) 14 sierpnia. Ce­
sarz niemiecki odbył wczoraj przy wspania­
łej pogodzie przegląd wojsk tutejszej załogi- 
Tej rewii przypatrywały się tłumy puoli- 
czności.

W aszyngton , 14 sierpnia. Izba re­
prezentantów kongresu północno-ameryKań- 
skiego przyjęła bil o taryfie cłowej w tej 
formie, w jakiej uchwalił go senat. Bil ten 
zaprowadza wolność od ceł dla węgla, rud 
żelaznych i cukru.

" W  Y  S J  T  _A_ " W

Program podróży Najjaśniejszego Pana 
i Wystawa.

Według ogłoszonego wczoraj w piśmie 
naszem „ P r o g r a m u  p o d r ó ż y  N a j j a ­
ś n i e j s z e g o  P a n a  do L w o w a  we wrze­
śniu 1894 r .“, Monarcha zaszczyci Wysta­
wę Swoją obecnością w czasie pobytu Swego 
w naszem mieście, cztery razy. Mianowicie 
w p i ą t e k  dnia 7 września przybędzie Naj­
jaśniejszy Pan na Wystawę o g. 4 p o p o ­
ł u d n i u ;  w s o b o t ę  d. 8 września o g. 3 
po p o ł u d n i u ;  w n i e d z i e l ę  nastąpi wy­
cieczka na Wystawę w i e cz o r e m po o b i e ­
d z i e  d w o r s k i m ,  który rozpocznie się o g. 
6 minut 30 wieczorem; w poniedziałek zaś 
o g o d z i n i e  3 po p o ł u d n i u  (an ie  o go­

dzinie 5 jak wczoraj przez omyłkę wydruko­
wano), nastąpi zwiedzanie budującej się uje­
żdżalni wojskowej i koszar piechoty na placu 
Jabłonowskich, poezem Monarcha uda się 
znowu na Wystawę.

Pawilon c. k. Ministerstwa rolnictwa

i i .
Rozglądając się dalej po pawilonie Mi­

nisterstwa rolnictwa widzimy, że w dobraeh 
skarbowych, znajdują się liczne pokłady ole­
ju skalnego i wosku ziemnego, kamienioło­
my, zdrojowiska lecznicze, rewiry łowieckie 
i rybackie, że wreszcie kosztem skarbu utrzy­
mywaną jest, mianowicie w Bolechowie wzo­
rowa szkoła dla leśniczych i zakład hutni­

czy w Pasiecznej. O tem wszystkiem pou­
czają nas liczne okazy ugrupowane w spo­
sób poglądowy, zbiory map, tabel statysty­
cznych, planów, fotografij, albumów, rysun­
ków itd. Skarb państwa nie prowadzi we 
własnym zarządzie przedsiębiorstwa wydoby­
wania olejów skalnych i wosku ziemnego 
w swych posiadłościach, ale oddaje je pry­
watnym przedsiębiorcom za opłatą czynszu 
dzierżawnego od zajętych gruntów, zastrze­
gając sobie udział w przedsiębiorstwie, wy­
noszący 12 prc. produkcyi brutto, względnie 
jej wartości. Przedsiębiorstwa takie znajdują 
się w Słobodzie rungurskiej, w Łodynie 
(okręg gospodarczy Berehy), w Pasiecznie 
(okręg gospodarczy Nadworna) i w Dobro- 
hostowie.

Odpowiednie tabele i mapy przedsta­
wiają rozwój tych przedsiębiorstw od czasu

ich powstania, stan dzisiejszy, ilość produ­
kcyi i udział przypadający Skarbowi.

Co się tyczy kamieniołomów, to tylk° 
dwa z nich są reprezentowane na Wystawi0 ■ 
Jam na (okręg gospodarczy Dora) i Kr0' 
ścienko (państwo Dobromil) i to w dość)1' 
cznych okazach. Spotykamy tu okazy P'a” 
skowca łupanego i ciosowego, kostki bruko­
we, bryły i płyty kamienia ciosowego, uży­
wanego do buaowli naziemnych, mostóWi 
przepustów, wreszcie węgiel kamienny, _ 
kryty w maju 1894, przy budowie kolei ż0' 
laznej Stanisławów-Woronienka.

Pod zarządem dyrekcyi lasów i tloiu0 
państwowych pozostaje dotąd jeszcze tylk 
jeden zakład zdrojowy w Burkucie (okr§» 
gospodarczy Jawornik, państwo Kossów) 
kład bowiem w Krynicy przeszedł z <łni0 
1 maja b. r. pod bezpośredni zarząd NaU01



stnictwa jako naczelnej władzy sanitarnej. 
Pomimo to na Wystawie obok wody burku- 
ekiej, która posiadając silną szczawę żelazi- 
stą i mając smak bardzo przyjemny i orze­
źwiający rozchodzi się w dość znacznej ilo­
ści, przeważnie we wscbodniopołudniowych 
powiatach kraju, prezentują się także we fla­
szkach wody mineralne krynickie a prócz 
tego okazy ziemi borowinowej, ekstraktu igli- 
wiowego, wyrabianego w Krynicy, który służy 
także do zaprawy kąpieli, pastylki krynickie, 
kubki, szklanki do picia wód mineralnych, 
plany zakładu, widoki zakładu z lat 1813, 
1820, 1873, 1890, fotografie widoków kryni­
ckich, budowli i urządzeń zakładowych, dy­
plomy i medale uzyskane na różnych wy­
stawach, wreszcie zbiór ważniejszych aktów 
i dokumentów odnoszących się do historyi i 
nabycia zakładu na rzecz Skarbu i jego ad- 
ministracyi. W końcu tablice wykreślne i ta­
bele informują nas o frekwencyi gości od r. 
1801 do 1892, o wywozie wód krynickich 
od r. 1817, o przychodach i rozchodach i 
czystym dochodzie w ciągu ostatniego dwu­
dziestolecia, wreszcie zaznajamiają z analizą 
chemiczną wód mineralnych.

Dla studyum o tym najprzedniejszym 
w kraju naszym zakładzie zdrojowym, w któ 
rym tysiące szukają i znajdują ulgę w cier­
pieniach, nieoceniony tu materyał. Nam nie­
podobna dłużej się zatrzym ywać, mu­
simy bowiem spieszyć i choć na chwilę za­
glądnąć do c. k. szkoły dla leśniczych w Bo­
lechowie.

O ważnym tym zakładzie naukowym, 
przygotowywującym młodzież teoretycznie i 
praktycznie do służby leśnej, (kurs cały trwa 
jedenaście miesięcyj, możemy wyrobić sobie 
dokładne pojęcie, jeżeli przejrzymy nagroma­
dzone na Wystawie przedmioty. Dowiaduje­
my się tedy, jaki jest plan nauk, jak wy­
gląda budynek szkolny i całe jego urządze­
nie, jakimi środkami pomocniczymi posługu­
je się szkoła; oglądamy zbiór najważniejszych 
użytkowych drzew leśnych, służących do de- 
monstracyi przy nauce botaniki leśniczej i 
użytkowania lasów, dalej z notatkami uczniów 
i rysunkami przez nich wykonywanymi, do­
wiadujemy się z tabeli statystycznej o frek­
wencyi uczniów w okresie od 1883—1893, 
nawet zabieramy znajomość, dzięki albumowi 
fotograficznemu z gronem nauczycielskiem i 
obecnymi wychowankami zakładu, ubranymi 
w przypisany mundur. Myśliwego zainteresu­
je w końcu preparat uwidoczniający dobija­
nie sposobem myśliwskim kozła już postrze­
lonego. Według dołączonego objaśnienia, w 
przegiętym ku dołowi karku kozła potrzeba 
otworzyć pomiędzy czaszką a pierwszym krę­
giem słupa pacierzowego dość obszerną jam- 
kę, wbić w nią nóż myśliwski, a śmierć na­
stępuje natychmiast.

Wystawa w pawilonie Ministerstwa rol­
nictwa uwzględniła także r y b a c t w o ,  
chociaż właściwie w dobrach państwowych 
nie prowadzi się nigdzie gospodarstwa sta­
wowego, gdyż tereny górskie składające się 
przeważnie na dobra skarbowe nie nadają się 
ku remu a dzikie rybołówstwo w rzekach 
rzadko tylko należy do Państwa. Tam wsza­
kże gdzie już utworzono rewiry rybackie, lub 
gdzie one są projektowane, rybactwo doznaje 
starannej opieki; takie rewiry bywają pilnie 
strzeżone i zarybiane narybkiem łososi i pstrą­
gów. O rozsiedleniu ryb w galicyjskich do­
brach państwowych i funduszowych informu­
je nas dokładnie znana powszechnie karta 
rybacka ś. p. profesora Nowickiego a o ry­
bach poławianych w wodach przepływających 
dobra państwowe i funduszowe, osobny zbiór, 
w którym prym trzymają: łosoś, pstrąg w dwóch 
odmianach, węgorz, szczupak i okoń. Zbiór 
fon uzupełniają aparaty do wylęgu ryb, wło­
ki, siecie, saki, wędki i tym podobne przy- 
bory do łowienia ryb.

Niepodobna nam opuścić pawilonu bez 
zwrócenia uwagi na liczny zbiór map prze­
glądowych, tabel graficznych, okazów mi­
nerałów z kopalń galicyjskich i t. d. dostar­
czonych przez c. k. urzędy górnicze, a nie­
mniej na okazy c. k. zakładu hutniczego 
w Pasiecznej, który oprócz kutego żelaza 
Wyrabia i dostarcza narzędzia do manipula­
cji leśnej i przyrządy rolnicze wszelkiego ro­
dzaju, odlewy rozmaite, tak z żelaza, jak i 
kruszczu, kompletne urządzenia i narzędzia 
^iertnicze do kopalni nafty, jakoteż wszel­
kie urządzenia do tartaków.

. Dyrekcya lasów i dóbr państwowych 
bierze czynny udział w pracach doświad­
czalnych z dziedziny leśnictwa. Dotychczas 
bkończono zupełnie doświadczenia nad wpły­
wem czasu sadzenia na rozwój sadzonek a 
°becnie odbywają się w dobrach państwo­
wych doświadczenia nad uprawą egzoty­
czny^  rodzajów drzew, nad trzebieżą i prze­
świetlaniem oraz nad założeniem lityeh drzewo- 

sta.nów świerkowych i sosnowych. Ponieważ 
jak nas objaśniono, zapiski poszczególne są 
ylko w oryginale i z tego powodu są ciągle 

?0frzebne, przeto w okładce przedłożono tyl- 
,'° notatki z doświadczeń nad założeniem ii- 
ych drzewostanów świerkowych z c. k. okrę- 

gow gospodarczych w Bolechowie i Kra-

W dziale „Łowiectwo0 oglądamy z pe­
nem zaciekawieniem różnego rodzaju mo­

dele pułapek i sam ołówek; z tych niektó­
re używane zwłaszcza przez hucułów są nie­
zmiernie prymitywne i może dla tego nieza- 
wadzą; rynsztunek łowiecki kłusownika, jego 
pułapki drewniane, żelaza, sidła, wniki, 
broń palną, wśród której niebrak także skał- 
kówki, bo i taką kłusownik niekiedy jeszcze 
się posługuje, wreszcie trofea myśliwskie, 
okazy zwierzyny i ptactwa, wieńce jelenie, 
rożki sarnie — ze zwierzyny ubitej w do­
brach państwowych,— sieci, płotki, rozjazdy, 
trąbki myśliwskie, prochownice, obroże, broń 
palną i białą i t. p. wszystkie dostarczone 
przez osoby prywatne.

W końcu należy się także wzmianka 
zbiorom wystawców prywatnych, wśród któ­
rych to zbiorów znajduje się między innemi 
torba dla taksatora lasów, zawierająca cały 
podręczny rynsztunek, potrzebny przy opisy­
waniu i oszacowaniu drzewostanów, (wy­
stawca c. k. zarządca lasów i dóbr państwo­
wych p. Wiktor Heyn we Lwowie;) oraz 
zbiór czaszek zwierząt ssących i ptaków, 
preparowanych przez leśniczego p. Edwarda 
Schupicka z Zarzycza.

W ścisłej łączności z wystawą M inister­
stwa rolnictwa pozostaje demonstracya sy­
stemu zabudowania potoku górskiego, usku­
teczniona na placu Wystawy w parowie przez 
sekcyę przemyską, kreowaną w r. 1888.

Zabudowanie to składa się z dwóch 
części : z robót u źródła i z regulacyi dol­
nego biegu potoka. Zabudowanie w górnej 
częśei składa się z czterech progów zrobio­
nych z żywego materyału — z jednego pro­
gu drewnianego, jednej drewnianej i jednej 
kamiennej zapory, z kunety i rowów odwa­
dniających oraz z systemu płotków na szkar- 
pach. Dolna część przedstawia sposób regu­
lacyi dolnego biegu potoków. Szczegółowe 
rysunki wyżej wymienionych przedmiotów, 
oraz kosztorys znajdują się w projekcie, wy­
stawionym w pawilonie Ministerstwa rolni­
ctwa. Tu również umieszczono kartę prze­
glądową Galicyi z uwzględnieniem lesistości 
kraju i pól roboczych, na które rozciągała 
się czynność sekcyi przemyskiej c. k. oddzia­
łu leśno-technicznego dla zabudowania poto­
ków górskich* od czasu jej utworzenia do koń­
ca roku 1893, dalej instrumentageodetyezne, 
używane przez techników leśnych powyższej 
sekcyi, projekta zabudowania potoków gór­
skich w dorzeczu Skaw y, potoku Niszkówka 
w powiecie nowosądeckim, potoku Glińsko w 
powiecie żółkiewskim i zabudowania debry 
na placu Wystawy krajowej we Lwowie, a 
w końcu różne modele i fotografie potoków 
górskich.

Jubileusz „Gwiazdy“ .

Jak pokrótce zaznaczyliśmy, odbyło się 
wczoraj zrana w hali koncertowej na placu 
Wystawy drugie posiedzenie zjazdu delegatów 
„Gwiazd0 i członków lwowskiego Stowarzy­
szenia „Gwiazda0, które obecnością swą za­
szczycił ks. Arcybiskup Issakowicz. Przewo­
dniczył p. Gedroyó, prezes „Gwiazdy" ta r­
nopolskiej. który w przemowie swej wska­
zał na hasta, jakie rękodzielnikowi polskie­
mu przyświecać powinny : Bóg i Ojczyzna. 
Według programu obradowano nad proje­
ktem utworzenia związku „Gwiazd" galicyj­
skich. Projekt ten opracował i przedłożył p. 
J. Starkel. Po krótkiej dyskusyi uchwalono:

„Porucza się wydziałowi Stowarzysze­
nia rękodzielników lwowskich „Gwiazda0, 
ażeby się starał o wytworzenie związku 
„Gwiazd" krajowych, wypracował i przesłał 
„Gwiazdom" prowincyonalnym do zaopinio­
wania projekt statutu związku, obejmującego 
następujące ce le :

1. Podtrzymywanie* ducha narodowego, 
czci dla pamiątek i ideałów narodowych 
między młodzieżą rękodzielniczą.

2. Wspomaganie się wzajemne w za­
kładaniu bibliotek i czytelń, w urządzaniu 
odczytów dla rękodzielników, kształceniu 
śpiewu chóralnego, organizowaniu zabaw 
towarzyskich, i w ogóle pielęgnowanie wszy­
stkiego , co pod względem etycznym i towa­
rzyskim podnosi stanowisko rękodzielnika.

3. Popieranie usiłow ań, mających na 
celu kształcenie zawodowe, i zalecanie ręko­
dzielników do stypendyów, na dalsze kształ­
cenie rękodzielnicze przeznaczonych.

4. Obrona p raw , przysługujących u- 
czniom i towarzyszom z mocy ustawy prze­
mysłowej i dotyczących rozporządzeń.

5. Znoszenie się w sprawach, mają­
cych na oku uregulowanie czasu i warun­
ków p racy , oraz wysokości i sposobów obli­
czenia wynagrodzenia towarzyszy rękodziel­
niczych , i pośredniczenia w ogólnych spo­
rach , które ze stosunku służbowego pomię­
dzy pracodawcami a pracownikami wypły­
wają.

6. Utrzymywanie biura wywiadowczego, 
ułatwiającego przyjmowanie uczniów na nau­
kę rzemiosła, i nastręczającego towarzyszom 
zajęcia w warsztatach i fabrykach.

Wnioski, zmierzające do uzupełnienia 
lub zmiany powyższych punktów zasadni­
czych, mają być do końca października roku 
bieżącego do wydziału „Gwiazdy" we Lwo­
wie na piśmie wniesione.

Przed zamknięciem posiedzenia powstał 
obecny ks. Arcybiskup Issakowicz i w sło­
wach podniosłych przemówił „do tych, któ­
rzy wszystko co robią i działać zamierzają, 
czynią na gruncie wiary naszej i miłości Oj­
czyzny. Kościół św. katolicki jest jedyną in- 
stytucyą, która występuje w obronie godno­
ści każdego człowieka, a więc występował i 
występuje w obronie robotnika. Kościół jest 
jedyną instytucyą, która utrzymywała i utrzy­
muje ducha narodowego w każdym narodzie. 
Któż w'ystąpił w obronie praw robotniczych, 
jeśli nie ten anielski starzec w Rzymie, nie 
Ojciec św., który pomimo podeszłego wieku 
i słabości ciała, silny jest duchem i bardzo 
dobrze widzi wszystkie potrzeby świata i ka­
tolickich narodów i o wszystkich ważnych 
sprawach się odzywa. Nazwano go nawet 
papieżem robotników; broni on ich dla tego, 
że jest zastępcą Tego, który jakkolwiek Bóg 
prawdziwy, nazwany był synem cieśli. We­
zwał więc mówca zebranych, aby się zawsze 
wiernie trzymali wiary świętej katolickiej i 
słów świętego starca. Robota, rzemiosło nie 
przynosi nikomu w stydu, ale hańba mo­
ralna".

Zwracając się do młodzieży rękodziel­
niczej, przestrzegał ją  czcigodny pasterz, aby 
nie dawała posłuchu głosom, wołającym, iż 
nie ma Ojczyzny. Może to tylko powiedzieć ten, 
kto nie wierzy w Boga i prawdę objawioną, 
ten, dla którego nie ma na świecie nic prócz 
żądzy używania. Gdzie jest miłość Boga, tam 
jest i miłość Ojczyzny.

Kończąc swą wzniosłą przemowę, pod­
niósł ks. Arcybiskup wspaniałomyślność Mo­
narchy pod Którego berłem Polacy swobo­
dnie rozwijać się mogą i wszystkim obecnym 
udzielił swego błogosławieństwa.

Podczas błogosławieństwa wszyscy ze­
brani uklękli.

Na tem zakończył się zjazd.
Popołudniu zwiedzali uczestnicy zjazdu 

Wystawę a wieczorem zgromadzili się w hali 
koncertowej na wspólną wieczornicę.

Goście ze Szląska.
Szlązacy zwiedzali wczoraj na placu 

Wystawy panoramę „bitwy racławickiej", 
która oczarowała wszystkich, następnie inne 
pawilony. O godzinie 1 zasiedli goście do 
obiadu w restauracyi Baczyńskiego, który na 
cześć ich dała gmina m. Lwowa. P. Michej­
da wzniósł toast na cześć prezydenta m. 
Lwowa, p. Getritz jako prezes komitetu oby­
watelskiego za zdrowie rodaków pracujących 
w imię hasła: Bóg i ojczyzna, p. Ihnatowicz 
na cześć Szlązaków jako obrońców ducha 
polskiego na kresach, p. Teber z Cieszyna 
na cześć rolników polskich, p. Stanuchowski 
na pomyślność ludu polskiego, p. Glaizer z 
pod Cieszyna na cześć twórcy kopca Unii 
lubelskiej, Franciszka Smolki, wreszcie pani 
Stwiertnia z Cieszyna wyraziła zapewnienie, 
że mat^i szląskie wychowywać będą swe 
dzieci w duchu narodowym polskim.

W dniu dzisiejszym wysłuchali uczest­
nicy wycieczki Mszy św. w katedrze, poczem 
rozpoczęli zwiedzanie miasta, a mianowicie 
oglądali ratusz, muzea: miejskie i hr. Dzie- 
duszyckiego, katedrę ormiańską, gdzie gre­
mialnie złożyli hołd Arcybiskupowi Issako- 
wiczowi z prośbą o błogosławieństwo. Z kolei 
nastąpiło zwiedzanie kopca Unii lubelskiej i 
Zamku. Tutaj o godzinie 1 po południu od­
był się wielki pożegnalny obiad, który dała 
gmina m. Lwowa na cześć gości. Wieczo­
rem projektowane jest przedstawienie „Ko­
ściuszki pod Racławicami".

Zjazd przemysłowców ł rękodzielników.
Niezwykły nawał materyału bieżącego 

zniewala nas do odłożenia sprawozdania z 
dzisiejszego posiedzenia zjazdu przemysło­
wców i rękodzielników do następnego nume­
ru. Zjazd odbywa narady w ratuszu i w chwili 
gdy to piszemy zamknięty nie został. Jest to 
drugie plenarne posiedzenie zjazdu. Dziś wie­
czorem zgromadzą się uczestnicy zjazdu w 
salach strzelnicy miejskiej, gdzie będą go­
śćmi reprezentacyi miasta, na wspólną ucztę.

Kronlczka wystawowa.
Towarzystwo naftowe ustawi na placu 

Wystawy, obok pawilonów naftowych, ol­
brzymią lampę naftową, o sile 12.000 świec. 
Lampy tej dostarczy fabryka Ditmara.

* **
Wczoraj popołudniu i wieczorem plac 

Wystawy ożywiony był niezwykle. Zgroma­
dzili się bowiem uczestnicy wszystkich obra­
dujących czasowo we Lwowie Zjazdów, a 
oryginalne stroje Szlązaczek i ezłonków wie­
lu stowarzyszeń „Gwiazd" prowincyonalnych 
urozmaicały w sposób malowniczy zwykły 
monotonny widok rzesz w konwencyonalnym 
tużurku lub surducie. Były też na placu li­
czne wycieczki włościańskie. Uczestnicy naj­
liczniejszej z nich, jaworowskiej, urządzili 
wieczorem piękną owaeyę dyrektorowi Mar­
chwickiemu. Przemawiali: wójt z Trościa- 
niec Ołeksa Jesyp, który imieniem wójtów

z powiatu jaworowskiego wyraził dyrekcyi 
Wystawy, a w szczególności panu Marchwi­
ckiemu, hołd i podziękowanie za doprowa­
dzenie do skutku tak wspaniałego dzieła; 
imieniem dziatwy zaś uczeń IV klasy szkoły 
ludowej z Jaworowa, Karol Lewicki. Na obie 
przemowy odpowiedział dyrektor Marchwi­
cki w kilku serdecznych słowach. Uczestni­
cy wycieczki jaworowskiej odjechali dziś ra- 
nc z powrotem do domów.

* **
Wieczorem odbyły się na placu Wy- 

stawj : uczta wspólna członków „Gwiazd0 
w hali koncertowej, i zebranie towarzyskie 
Węgrów, podczas którego chór „Lutni0 śpie­
wał patryotyczne pieśni węgierskie , z ogro­
mnym zapałem przez Węgrów aplaudowane.

* **
Jutro, jaków dzień świąteczny,jeżeli po­

goda dopisze, można się spodziewać ogro­
mnego ruchu na Wystawie. Tombola, która 
nie mogła się odbyć w niedzielę, jest w pro­
gramie dnia jutrzejszego.

* **
Dyrekcya Wystawy zakupiła na dzień 

jutrzejszy wszystkie bilety wstępu do „Pa­
noramy". Bilety te sprzedawane będą wy­
jątkowo tylko jutro po połowie ceny, t . ’j. 
po 25 ct.

* **
Wieczorem odbędzie się w hali koncer­

towej uczta, dana przez reprezentacyę miasta 
na cześć gości węgierskich.

Dzisiaj.
_ W sobotę przypada rocznica urodzin 

N a j j .  P a n a .  Dyrekcya Wystawy chcąc od­
powiednio uczcić dzień ten, ułożyła stosowny 
program. Między innemi punktami jest w 
programie produkcya kapeli muzycznych 
wszystkich pułków stojących we Lwowie za­
łogą, tudzież wszystkich kapeli cywilnych. 
Produkcye te odbędą się w sobotę popołu­
dniu na placu Wystawy.

* **
Na wzgórzu stryjskiem bawi dziś dru­

żyna Węgrów, którzy zwiedzali przedpołu­
dniem panoramę, pałae sztuki i pawilon 
Matejki, oraz pawilon węgierski. Ogółem 
uczestników węgierskiej wycieczki, według 
dokładnego spisu, jest 110; znaczną część 
ich stanowią przemysłowcy w liczbie 35, 
jest też kilku adwokatów, urzędników Izb 
handlowych i dziennikarzy. W wycieczce tej 
biorą też udział Polacy, przebywający w Wę­
grzech. Przybyło ich 60. Wycieczka węgier­
ska zabawi na placu do wieczora; wieczo­
rem będą w teatrze hr. Skarbka. Na placu 
są też dzieci szkolne z powiatu gorlickiego, 
w liczbie 160. Zresztą, plac mało ożywiony, 
może po części dlatego , że chmurami przy­
słonięte niebo, nie wróży trwałej pogody, 
po części zaś i d latego , że wiele osób 
z miasta i z prowincyi podążyło dziś na 
Wysoki Zamek, gdzie reprezentacya miejska 
podejmuje obiadem miłych gości ze Szląska.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 14 sierpnia 1894, godzina 10 

minut 30. Akcye kredytowe 36D65, Akcye 
kolei państwowej 354'75, Akcye tytoniowe 
221-—, Anglo - austryackie 165 50, Union- 
bank — •— , Akcye kolei Karola Ludwika 
— '— , Południowa 110*50. Renta papierowa 
—'— , akcye banku dla krajów koronnych 
251'60, 4-pre. listy zast. banku krajowe­
go 96-50, 4-prc. pożyczka krajowa z ra­
ku 1893 96-20, Napoleondor — ■— , Rubel 
papierowy —•— , 4-prc. węgierska rentar 
złota —•— , za 100 marek 61 *05. Usposo­
bienie bez transakcyi.

Giełda zagraniczna, dnia 13 sierpni*. 
1894 r., godzina 5 m in u t— . P a r y ż ;  3-prc. 
renta 102-82, lombardy — . Usposobie­
nie — . B e r l i n :  Ruble rossyjskie 21910, 
Akcye kredytowe 218T0, Polskie listy za­
stawne 68-70, Papiery galicyjskie 105-— , 
Rossyjsko wschodnia 4-pre. pożyczka przyję­
cie pro ultimo 63-40, Austryackie banknoty 
164--—. Usposobienie — .

T e le g ram y  zbożow e z dnia 13 sier­
pnia 1894 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter procent 1610  do 16 30 zł. B u d  a- 
p e s z t :  Pszenica na jesień 6'64 do 6*66 
zł. rzepak po —■— zł. B e r l i n :  pszenica 
(na Hstopad-grudzień) 138-25 do —-— zł., żyto 
_ • — d o — -— zł., spirytus 3 0 3 0 zł. P a r y ż :  
mąka na bieżący miesiąc — •— fr.

Odpowiedzialny redaktor : Adam Krecliowiecki.



R u ch  p ociągów  k o lejo w y ch
ważny od 1 maja 1894 r. według zegaru lwowskiego.

U W A G A .

D o  L w o w a Loeiągi | P o c i ą g i Z e  L w o w a Pociągi P o c i ą g i
przychodzą:

Z Krakowa, (Berliaa, 
Wrocławia Wiednia)

pospieszne J osobowe odchodzą:
Do Krakowa, (Wiednia,

pospieszne osobowe

308 6-01 9*36 6-46 9-36 Wrocławia, Berlina 300 1046 5-26 1111 7-3
Z Warszawy . . . — 601 9*36 6-46 9-36 Do Warszawy . . . — 10*46 5 2 6 — 7-3:
Z Muszyny - Krynicy 

przez Tarnów (tylko 
od l/a do włącznie “ /» 

Z Muszyny-Kryniey i

Do Muszyny - Krynicy
i Chabówki p. Tar­

— — 9*36 — — nów lub Rzeszów . — 10-46 — — 7-3!
Do Muszyny - Krynicy

Chabówki p. Tarnów — — — — 9-36 przez Tarnów (tylko
Z Muszyny - Krynicy od 1l6 do włącznie 31/s)

przez Tarnów lub 
Rzeszów (tylko od

Do Muszyny - Krynicy
przez Tarnów . . — — 5*26 — —

15/0 do włącznie ,5/9) 
Z Muszyny-Kryniey p.

— 6*01 — — Do Muszyny - Krynicy

1246
przez Stryj . . . — — — 7*46 —

Stryj .................... — — 9-10 — Do Nadbrzezia i Tar­
Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . — I0‘46 5*26 — —

brzega . . . • ■ — — — 6-46 — Do Podwołoczysk i Bro­
IG'56Z Podwołoczysk i Bro­

10*05
dów (z dw. głównego) 6*44 3*20 10*16 —

dów (na dw główny) 2-48 9-46 6-21 — Do Podwołaezysk i Bro­
Z Podwołoczysk i Bro­ dów (z dw. Podzam.) 6*58 3.32 10*40 11*23 —

dów (na dw. Podzam.) 2-34 9' 49 9-21 5-55 — Do Suczawy . . . . 6*51 — 10*51 3*31 11-06
Z Suczawy . . '  • 10-16 — 8-13 1-03 7-11 Do Czortkowa przez Ha­

3-31Z Kimpolunga . • • 10-16 — 8-13 — — licz ......................... — — — —
Z Radowiec . . • •_ 1016 — 813 — 711 Do Husiatyna przez Ha­
Z Berhometu n. S. i licz ......................... 6.51 — — — 11.06

Czudyna . . . . 10-16 — — — — Do Słobody rungurskiej
11.06Z Nowosielicy . • _. 10-16 — — — 711 kopalni .................... — — 10*51 —

Ze Słobody rungurskiej Do Nowosielicy. . . 6*51 — — — —
kopalni . . . 1016 — — — 7-11 Do Berhomethu n. S. i

Z Husiatyna przez H a­ Czudyna . . . . 6 51 — — — —
licz ......................... 10-16 — 8-13 — — Do Radowiec . . . . 6*51 — 10*51 — 1106

Z Czortkowa przez Ha­ Do Kimpolunga. . . 
Do Sokala . . . .

6.51 — B 31 —
licz ......................... ___ — _ 103 — — — 9-56 7*21 —

Z Bełżca . . . . ____ — ___ 5-21 — Do Bełżca.................... — — 9*56 — —
Ze Sokala..................... -- — 8.24 5-21 — Do Borysławia p. Stryj _ — 616 10*26 —
Z Lawoeznego (Pesztu Do Lawocznego (Mun-

Miszkolca, Szerenesa kasca, Szerenesa, Mi­
szkolca, Pesztu i Chy­Munkasoa, Chyrowa i

c <6 7.46Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . — — —
S tryj.......................... -- — 9.10 12-46 — Do Stanisławowa przez

7’46Ze Skolego, Chyrowa, -- — 2-38 — — ^  S try j......................... — — 10*26 —
Stanisławowa i Bory­ Do Skolego Hrebenowa
sławia przez Stryj . i Chyrowa przez Stryj — — 10*26 — —

Ze Skolego i Stryja . — — 9-23 — — Do Stryja i Skolego — — 3*41 — —

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna­
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano.

W biurach informacyjnych sprzedają się wy­
dawane przez c, k. austr. koleje państwowe bezpo­
średnie karty jazdy i zestawione zeszyty poświadczeń 
do jazdy, jakote.ż taryfy.

W biurze inforinacyjnem e. k. austr. kolei 
aństwowyeh we Wiedniu (I" Johannesgasse 29), ja- 
oteź w biurze informiieyjnem c. k. austryaekich 

kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1. 3 Hotel Imperial) udziela się ustnych lub 
pisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
na e. k. austryaekich kolejach państwowych O ile 
podręczniki zezwalają, zasięgnąć tamże można infor- 
maeyj odnoszących sie do reszty austro-węgierskieh 
i zagranicznych kolei.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia w biurach informacyjnych, kasach sta­
cyjnych i u konduktorów.

Nadesłane.

Zdrój Arcyksięźnej Stefanii Szczawa

i
. i i i
uznana za najlepszą i naturalną.
Zdrój Szezawowy

ofeok K arlsbadu
Woda stołowa. Woda lecznicza. 

Generalne zastępstwo dla Galie,yi i Bukowiny:

Wlendrochowicz i Śchenker
we Lwowie, Sykstuska 2 2 .  581

Główny skład u W. Leopolda Lityńskiego 
we Lwowie, Grand Hotel.

Okulista dr. Teodor Bałłaban
ordynuje w chorobach i operacyaeh ocznych przy 
ul. Wałowej 1. 7 od godziny 10—12 przed połudn. 
i od 3 - 5  po południu. Dla ubogich bezpłatnie od 

godziny 9—10 rano. 187

Wstęp wolny na Wystawę krajową ma 
każdy, kto kupi w kasie Wystawy los 
za 1 z!, w. a. 949

11 11
©d wydawnictwa

[ i la s o w s Ł ly s t w t e ]
we Lwowie.

Za trzy dni, t, j, we czwartek b. m. 
wyjdzie I. zeszyt illustrowanego „Pamię­
tnika powszechnej Wystawy krajow ej/

Podając powyższe do wiadomości P. T- 
Ogółu mamy zaszczyt oznajmić: że „Pa­
miętnik* nasz nie stoi w żadnym stosun­
ku do komitetu Wystawy krajowej, i  że re­
dagowanym jest wyłącznie przez zawo­
dowych literatów.

W skład komitetu redakcyjnego wcho­
dzą: Redaktor kierujący: Józef Jarosz JJy- 
chter, Referenci : Dr. H. Błeszyński, Dr. 
Pr. Morawiecki. Anna Lose, St. R ogalski, 
Marya br. Wolańska, Władysław Zagórski. 
Od Wydawnictwa ..Pamiętnika powsz. Wystawy kraj.

Konst. Dolega Lewandowski.

Przyjechali do Lwowa
dnia 13 sierpnia 1894.

Hotel Wystawy A.
PP. O Rzepsaz Podchorodziec, A. Szczybrzycki 

z Korowuł, M. Rosenblat z Nowego Sącza, A. Czu- 
putowicz z Krakowa.

Hotel Garni.
PP. J. ks. Ludkowski z Iwinia, R ijchenberg * 

Krakowa.

(p ii iwo®] Izby handlowej
Lwów, d. 14 sierpnia 1894.

1. Akeye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal po 200 zł. w. a.

2. List. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1. 

n n 5 pr. w. a. 
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/* pr. los. w 50 L 
Banku kraj. 4‘Złpr. w. a. los. w 511.

„ 4°/0 pr. w. a. „ w 571. 
Tow. kred. galic. ziems. 4 pr. w. a.

L ernis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. => 

los w 411/, lat ® 
4pr. w. a. los. w 521. S- 
4 /,pr. w. a. los. w 561.

3. L isty dłużne za 100 zł. „ 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaeyi § 

(daw. 5 pr.) 2*/*pr. w. a. . . SH 
Ogól. roL kred. Zakład dla G. i B. M 

w likw. 6 r. w. a. los. w 15 lat jg
4. Obllgi za 100 zł.

mdemniz. gal. 5 pr. m. k.
GaL funduszu propin. 4 pr. w a. 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Banku kraj. 5%  II. em. 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .  
Pożyczki kr. 4‘/j pr. w. a. . .

» » A n »
,  „ „4°/o koronowej

Losy miasta Krakowa . . . .
,  ,  Stanisławowa . .

5. Monety,
Dukat cesarski..............................
Napoleondor...................................
Półimperyał...................................
Rubel rossyjski srebrny . • . .

„ papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . .

i przemysłowej.

216 50 219 50
279 — 282 —

410 — 420 —

— — 215 —

101 10 101 80

109 80 110 50
100 ___ 100 70
100 10 100 80
96 50 97 2

97 70 98 40

97 50 98 20
96 50 97 20

96 50 97 20
101 50 102 20
102 20 102 90
105 - —
100 - 100 70
96 40 97 10
96 40 97 10
25 - 27 -
43 - 45 -

5 85 5 95
9 85 9 95

1015 —
1 33 1 35.
1 32 60 1 34 -

60 70 61 30

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 11 sierpnia 1894.

D ług państw a. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m aj-lis topad ........................................
lu ty-sierp ień ........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń - l ip ie e ...................................
kwiecień-październik.........................

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . .

„ 1864 po 100 zł..................
„ 1864 po 50 zł.....................

Renty Com. po 42 litr. austr.
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. pr...................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1861

98.70
98.70

98.90
98.90

98 55 98.75 
98.50 98 70 

149 -  1 5 0 .-  
146 75 147 - 
155 25 155 85 
197 50 198 — 
197 50 1 9 8 .-

161.75
122.40 122 60 

97.70 97.90

2. O bligacje. indem. 5 pr. (za zł. m. k.

B u k o w in y .....................................—.— —.—
G a l i c y i .............................................. —
Niższej A u s t r y i ...................................  109.75 110.75
Siedm iogrodu.....................................—
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr. . . . 95 50 96 30

3, Akeye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . 165 — 163 —
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 363 30 S63 80
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 750 — 758.—
Gal. banku hip. po 200 zł.................. ...........
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40 pr. —. — —.—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —. — --------
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 251 25 251.75 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 1012. 1017.—
Kol. Albrechta 20C zł. w srebrze . . ---  —.—
Austr. Tow. żegl. par. dun. no 500 zł. mk. 447,— 451.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— —.—
Kol. Rzeszów Tam. (w. a.) a 200 zł. . — ------

Północna kolej po 1000 zł. m. k.
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. fc. . . 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. a. w. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 
I, kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze .

płacą żądają 
3200 .- 3210

280 25 281.25

204 -  205 50 
204.75 205. -

4. Ł ls tj  zastaw ne losowane.

Ogólny rolniczo-kredy to wy Zakład dla
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pre. . —.— — 

Powsz. austr. zakł. kr. zients. 4 pre.
w złocie w 50 1...................................  123.— 123.70

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pre.
a. w. w 50 1.........................................  98.70 99 50

.  „ „ 3 pre. . 116.25 116.75
„ „ „ „ 3 pr. emisya 1889 116.50 117.2o

Gai. zak. kr. ziem krak. los. w 181. 6 pr —.— — 
n yt Ti n n w 20 1. 7 pr. . ,
„ „ „ „ „ w 36 1. 6 pr. 102 .- 103.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 96 75 97 75
„ „ „ „ „ po 4 pr. w411. wyi. 97.75 98.25

n „ » P« *7. pr- w
52 latach zw ro tn e ..............................  98.25 98.75

Banku kraj. 41/* pr. w. a. los. w 511/* 1- 100.— 100 50 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. em isy i.......................... —
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 L wyl. . 102.25 102 75
Banku aust: węg. 41/* pr........................  100.50 100 90
Weg- Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1.

wyl. po 5 pre........................................  100.— 100.80
n „ wyl. 41/, pr . 101—  101.40

„ w 41 L wyl. 
po 4 pre.................................................  98. -- 98.50

5, O bligacje z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ei.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  
Kol. północna po 100 zł. em. 188e 4% 

po 100 zł. „ 1877 „ 
Kol. gaf Kar. Lud. esaisya z r. 1881

po 300 zł. 4 7, pr.................................
detto (Jarosław-Sokal) . .

99 65 100 65
99 80 100 50

płacą zadają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. ernisya a 300

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 88.15 89.15
z r. 1884 . . . 95 80 96 50
z r. 1866 . . . ——  —
z r. 1872 . . . -  -

Węg. gal. kol. a 200 zł. -5 pr. w sr . 105 50 106 30 
Węg. regulacya Cisy po 100 ił. 4 pr. 143 — 143 50

6. Lo»y.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 198 25 199 25
Ciarego po 40 zł. m. k.......................56. — — . —
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. 140.— 141.—
Keglewieha po 10 zł. m. k..................—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 26.25 — 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 24 50 25 50 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 60—  64 —
Palfiego po 40 zł. m. k...........................  59—  59 75
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17.4) 18 20

węg „ po 5 zł. 12—  12 40
Fundaeya szpitala Areyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w............................— — —
Salina po 40 zł. m. k........................ • 63 25 70 25
St. Genois po 40 zł, m. k................ 70 75 71.35
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 4 6 — 48 — 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . . 143. — 145 —

„ „ po 50 zł. a. w. . . 70—  72 -
Waldsteina po 20 zł. tu. k ..................... 5 0 — 52 —
WiadischgrStza po 20 zł. m. k. . . . —— - —

7. W eksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n ................. —.— — —
Berlin za 100 marek w. p. n. . . . ——  
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . —.— — .— 
Hamburg za 190 marek w. p. n. . . —.— — — 
Londyn za ft. szt. . . . . . . .  124 50 124 85
Paryż za 100 fr..............................  49 37 5 -  49 45. -

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski mon. . . . . . .  5.90 — 5 92 —

„ pełnej wagi .........................  5 89 -  5 91 —
K orona............................................. .............•— — —
2 0 -fran k ó w k a ............................... 9 89—  9 90- "
Rosyiski półim peryał.................... —.—•— —.— —
Talar zw iązkow y......................... —.---------------
Srebro  ........................................ —— •--------------- . —

^       — ■ " iiiii 11 ■  n i t u  i w  i imiUTTnr n r  m  - r s i w  ir ri n 1 1  ■ “ -  n u m r-  r  t
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Licytacye.
L. 838B (5236 2— 3)

G. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogła­
sza, że celem zaspokojenia sumy 165 zł. z 
pn. odbędzie się na rzecz Salamona Locker 
w tutejszym sądzie sprzedaż posiadłości whl. 
337 gm. Przyłup- Majdan objętej spadkobier­
ców dłużnika Franciszka Frank własnej, na 
dniu 27 września 1894 i 25 października 
1894 każdym razem o godzinie 10 rano.

Wadyum wynosi 50 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i 

resztę warunków można przejrzeć w regi- 
straturze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ad. 
dr. Mieczysław Stanecki z Kałusza.

Kałusz, dnia 13 lipca 1894.

L. 1596 (5244 2—3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Żółkwi 

w sprawie egzekucyjnej ek uprzywilejowanego 
galicyjskiego Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidaeyi przeciwko Michałowi 
Oczycz o zapłacenie 11 rat po 17 zł. kwoty 
104 zł. 8 ct. a. w, z pn. odbędzie się na 
rzecz c. k. uprz. gal. Zakładu kredytowego ' 
włościańskiego w likwidaeyi publiczna licy

tacya przymusowa realności wyk. hip. 1. 48 
dla gminy kat. Wola kuniuska objętej wła­
snością M ichała Oczycz będącej dla powyż­
szej pretensyi za hipotekę służącej na 300 
zł. a. w. ocenionej w dwóch terminach a 
mianowicie na dniu 13 września 1894 i na 
dniu 17 października 1894 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem.

Na pierwszym terminie będzie realność 
sprzedana tylko powyżej ceny szacunkowej, 
lub za tęż cenę, na drugim także poniżej 
ceny szacunkowej.

Wadyum 30 zł. a. w.
Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 

ustanowiony dr. Maciulski w Żółkwi.
Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt ocenienia do przejrzenia w 
tnsąd. registraturze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Żółkiew, 15 czerwca 1894.

L. 1774 (5239 3— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Radomyślu o 

głasza, iż ceiem zaspokojenia wierzytelności 
Szaji Hausera w kwocie 40 zł. z pn. odbę­
dzie się w gmachu tegoż sądu dnia 20 wrze­
śnia i 19 października 1894 zawsze o godzi- 

1 nie 10 rano egzekucyjna sprzedaż przez pu­
bliczną licytacyę 4/64 części realności wyk.

hip. 1. 35 ks. gr. gm. Łączki brzeskie obję­
tej, Elki, Sehlojmy, Eidli i Ryfk: Hauserów 
własnych.

Oena wywołania wynosi 29 zł. 84 ct.
Wadyum 2 zł. 98 ct.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest Dr. Orliński adwokat w Radomyślu.
Radomyśl, 28 czerwca 1894.

L. 2516 (5209 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Chodorowie o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Magdaleny Bojczak 2 Szymańskiej w kwocie 
67 zł. z pn. rozpisaną została przymusowa 
licytacya realności wykazem 36 w 3/24 i 
wyk. 34 w 3 48 częściach solidarnej dłuż- 
niczki Magdaleny Bojczak 2 śl. Szymańskiej 
włąsnej w gminie kat. Brzozdowce położonej 
w terminach dnia 25 października 1S94 i 
dnia 2 ł  listopada 1894 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem w sądzie tu tej­
szym.

Cenę wywołania stanowi 142 zł. 62V* 
ct. tudzież 5 zł., zaś wadyum 15 zł.

Na pierwszym terminie sprzedaż nastą­
pi tylko za lub wyżej ceny wywołania, zaś

na drugim terminie także i niżej ceny 
wołania.

Resztę warunków przejrzeć można ^  
tusądowej registraturze.

Chodorów, 4 kwietni ’. 1894.

L. 2978 (5210 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Chodorowi0> 

ogłasza, że celem zaspokojenia wierzyteln0' 
ści Josla Bergsteśna pto 600 zł. z pn. roZ' 
pisaną została przymusowa licytacya 336/D$ 
części ciała hipotecznego wyk. 386 ga iW  
kat. Strzeliska nowe dłużnika Schmelk0 
Nestel własnych w terminach dnia 25 pa i‘ 
dziernika 1894 i dnia 22 listopada 1894 k®' 
żdym razem o godzinie 10 przed południ001 
w sądzie tutejszym.

Oena wywołania stanowi 4000 zł., 
wadyum 400 zł.

Na pierwszym terminie sprzedaż nastAj 
pi tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim terminie nie niżej 2/3 części 00 
ny wywołania.

Resztę warunków przejrzeć można 
tus. registraturze.

Chodorów, 10 kwietnia 1894.
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L. 2331 (5221 3 - 8 )

Celem wydzierżawienia przysługu­
jącego gminie miasta Gródka (pod 
Lwowem).

1. prawa propinacyi to jest wy­
łącznego prawa wyrobu i wyszynku 
wódki, piwa, miodu, wiśniaku i mali­
niaku w obrębie gminy Gródek wraz 
z prawem użytkowania pięciu karczem 
miejskich;

2. prawa poboru dodatków gmin­
nych od trunków propinacyjnych, li­
kierów i rozolisów w obręb gminy 
Gródek wprowadzonych;

3. prawa wyszynku i propinacyi 
wszystkich trunków propinacyjnych w 
sąsiedniej gminie Yorderberg w tej sa­
mej rozciągłości, w jakiej gmina mia­
sta Gródka to prawo na mocy kontra­
ktu z c. k. Dyrekcyą funduszu propi- 
nacyjnego posiada; wreszcie

4. prawa poddzierżawienia od pań­
stwa Czerlany wydzierżawionej karczmy 
na Blichu ad Czerlany z prawem wy­
szynku wszystkich trunków propinacyj­
nych, rozpisuje się niniejszem publicz­
na licytacya, która odbędzie się w Ma­
gistracie miasta Gródka w dniu 4 wrze­
śnia 1894 roku.

Jako cenę wywołania ustanawia
się ;

a) za prawo propinacyi w Gród­
ku ..............................   . . 17380 zł.

b) za prawo poboru 
dodatków gminnych . . 8938 zł.

c) za prawo propinacyi
na Yorderbergu . . . .  1800 zł.

d) za prawo propinacyi 
W karczmie na Blichu ad 
C z e r la n y ............................ 500 zł.

razem . . 28618 zł.
jako roczny czynsz dzierżawny.

Wszystkie wyżej wymienione pra­
wa będą nierozdzielnie wydzierżawione

Czas trwania dzierżawy oznacza 
się na trzy lub sześć lat począwszy od 
1 stycznia 1895 r. z tern, że Badzie 
gminnej będzie przysługiwać prawo 
przyjęcia tej oferty, którą za najkorzy­
stniejszą uzna.

Licytacya odbędzie się za oferta­
mi, pisemnymi które najdalej do godzi­
ły 12-tej w południe dnia 4 września 
1894 wnosić należy. Przed rozpoczę­
ciem lieytacyi każdy oferent złożyć ma 
jako wadyum 10% ofiarowanego czyn­
szu dzierżawnego.

Bliższe warunki są do przejrzenia 
W Magistracie tutejszym.

Magistrat król. wolnego miasta
Gródka, dnia 3 sierpnia 1894.

L. 4012 (5235 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Husiatynie o- 

ftfasza że w celu zaspokojenia wierzytelno­
ści Petra Krawczuka w kwocie 31 zł. a w. 
1 pn. odbędzie się dnia 28 sierpnia 1894 i 
(biia 27 września 1894 o godz. 10 rano w 
Gdowem zabudowaniu przymusowa sprzedaż 
palności dłużnika, wyk. hip. 6 gm. kat. 
Wasylków objętej pod lk. 34 położonej, któ- 
ra przy drugim terminie i niżej ceny sza­
cunkowej 280 zł. w. a. sprzedaną zostanie. 

Zakład wynod 28 zł. w. a.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

lest p. Konstanty Rudnicki c. k. notaryusz. 
Husiatyn, 3 lipca 1894.

k. 2153 — 5 (5232 3— 3)
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

f&no dnia iO wrze: nia 1894 za jakąkolwiek- 
Jjłdź cenę relicytacya całej realności lwh. 
"5 i połowy realności lwh. 06 gminy Kre­
mów Feiwla Schwt-bera własnej na rzecz 
Szyji Leiby Mórzla pto 150 zł.

Cena wywołania 532 zł. 30 ct. 
Wadyum 53 zł. 3 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

Wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
*egistraturze.
, Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
ytu wierzycieli i dla wierzycieli hipotecz- 
łch  jest kuratorem Grzegorz Lisowski. 

Bircza, 30 maja 1894.

1597 (5245 3—8)
W e. k. Sądzie powiatowym w Żółkwi 

^ sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. Zakła-
u. Kredytowego włościańskiego w likwida- 

j ł '  przeciw Fedkowi Kis, Ozyaszowi Wel 
6rstein, Wasylowi Birban i Karolowi Eple- 

o zapłacenie kwoty 400 zł. i 46 zł. 
a- z pn. odbędzie się na rzecz c. k. uprz. 

°a‘- Zakładu kredytowego włościańskiego w

likwidacyi publiczna licytacya przymusowa 
realności wykazami bip. 1. 191, 537, 538 
i 715 dla gminy kat. Turynka objętych, 
własnością Fedka Kisa, Ozyasza Wellerstei- 
na, Wasyla Birbana i Kajola Eplera będą­
cych dla powyższej pretensyi za hipotekę 
służącej, na 700 zł. w. a. ocenionej, w 
dwóch terminach a mianowicie na dniu 12 
września 1894 i na dniu 12 października 
1894 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Na pierwszym terminie będzie realność 
sprzedaną tylko powyżej ceny szacunkowej, 
lub za tęż cenę, na drugim także poniżej 
ceny szacunkowej.

Wadyum 70 zł. w. a.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiony c. k. notaryusz Józef Hej 
da w Żółkwi.

Reszta warunków licytacyjnych, wy­
ciąg hipoteczny i akt ocenienia do przejrze­
nia w tusądowej registraturze.

Z O. k. Sądu powiatowego.
Żółkiew, dnia 15 czerwca 1894.

L. 3232 (5243 3— 3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Skawi­

nie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy­
telności austryackiego centralnego Banku 
kredytowego ziemskiego w Wiedniu przeciw 
Ozyaszowi Goldbergowi i Herminie Goldberg 
w kwocie 34610 zł. z pn. w dniu 12 wrze­
śnia 1894 i 12 października 1894 każdym 
razem o godzinie 9 rano przymusowa sprze­
daż realności lwh. 152 w Kobierzynie Ozya­
sza Goldberga własnej i lwh. 163 tamże 
Herminy Goldberg własnej.

Cena wywołania wynosi dla realności 
lwh. 152 kwotę 36783 zł.

Wadyum 3678 zł. 30 ct., zaś dla real­
ności lwh. 163 kwotę 25312 zł.

Wadyum 2531 zł. 20 ct. w. a.
Realności te każda osobno sprzedane

będą.
Warunki licytacyjne można przejrzeć 

w ts. registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

mianowany notaryusz Peszkowski w Skawinie.
Skawina 8 lipca 1894.

L. 4459 (5258 2— 3)
C. k. Sąd powhtowy w Kalwaryi za­

wiadamia, iż celano zaspokojenia wierzytelno­
ści 56 zł. 60 ct. i  pn. odbędzie się na rzecz 
kasy oszczędności w Wadowicach w tutejszym 
sądzie przymusowa sprzedaż całych posia­
dłości whl. 237 i 206 gm. Przytkowice obję­
tych dłużników Szczepana i M aryasny Pa 
luszków własnych w dwóch terminach mia­
nowicie dnia 3 września i dnia 11 paździer­
nika 1894 każdym razem o 10 rano.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­
nia i resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w registraturze.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiony p. adw. dr. Silberfeld.

Wadyum wynosi 18 i 20 zł.
Kalwarya, 13 lipca 1894

L. 12163 ~ (5241 3 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelność ban­

ku wzajemnych ubezpieczeń „Slavia“ w Pra­
dze, w kwocie 230 zł. 51 et. a. w. zostanie 
realność Fedora Babiaka pod 1. k. 71 w 
Dulibach wyk hip. 8 dnia 13 września i 18 
października 1894 o godzinie 10 rano, na 
pierwszym terminie tylko wjże-j lub za cenę 
wywołania 1370 zł. 50 ct., na drugim także 
niżej ceny wywołania lecz nie ^niżej sumy 
ciężarów hipotecznych i nie niżej 2/3 części 
ceny szacunkowej sprzedaną.

Wadyum wynosi 137 zł.
Akt oszacowania i wyciąg hipoteczny 

można przejrzeć w registraturze.
O tem zawiadamia się nieznanych 

wierzycieli do rąk kuratora adw. dr. Baczyń­
skiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Stryj, 21 czerwca 1894.

L. 1799 (5238 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 

podaje do powszechnej wiadomości, że w 
dniu 14 września 1894 i 15 października 
1894 o godzinie 10 rano odbędzie się w' 
gmachu sądowym przymusowa sprzedaż real­
ności pod 1. k. 180 w Sułkowicach położo­
nej według lwh. 109 ks. gr. tejże gminy o- 
bjętej niel. Jana, Rozalii, Józefa i Julianny 
Chrobaków własnej na rzecz powiatowej ka­
sy oszczędności w Myślenicach o 123 zł. 26 
ct. a. w. z pn.

Cena wywołania 688 zł. w. a.
Wadyum 69 zł. w. a.
W yciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sądowej.
C. k. Sąd powiatowy.

Myślenice, dnia 23 czerwca 1894.

L. 4709 (5 i7 i 2—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności gal. 

Zakładu kredyt, ziemskiego w likwidacyi we 
Lwowie w kwocie 250 zł. z pn. przeprowa­
dzi c. k. Sąd powiatowy w Tuchowie w za­
budowaniu sądowem egzekucyjną licytacyę 
realności lwh. 7 "ks. gr. gm. kat. Kielanowi- 
ce dolne objętej Jana Młynarskiego i Ma-

ryarmy Młynarskiej po połowie własnej real­
ności pod wyk hip. 23 dla gminy Kielano- 
wice dolne Jana i Katarzyny Chrustków vel 
Chruszczyków po połowie własnej w dniach 
12 września 1894 i dnia 24 października 
1894 każdym razem o 10 godzinie rano.

Cena wywołania obydwóch realności 
wynosi kwotę 800 zł.

Wadyum 80 zł.
Na pierwszym terminie sprzedaż n astą­

pi za lub wyżej ceny wywołania, na drugim 
i poniżej lecz nie niżej 1/3 części ceny wy­
wołania.

Kuratorem dla wierzycieli późniejszych 
lub niewiadomych z miejsca pobytu ustano­
wiony został Jan  Sarad z Kielanowie.;

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół opisania przynależności, wyciągi hipote­
czne przejrzeć można w registraturze są­
dowej.

Tuchów, dnia 10 lipca 1894.

L. 3509 (5270 2—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności gal. 

Zakładu kredyt, ziemskiego w likwidacyi we 
Lwowie w kwocie 350 zł. z pn. przeprowa­
dzi c. k. Sąd powiatowy w Tuchowie w za­
budowaniu sądowem egzekucyjną licytacyę 
realności lwh 28 ks. gr. gm. Kat. Dąbrów­
ka Tuehowska objętej, Maryanny z Marków 
Więekcwej własnej, w dniach 18 września 
1894 i 17 października 1894 każdym razem 
o 10 godzinie rano.

Cena wywołania wynosi kwotę 1980 zł.
Wadyum 198 zł.
Na pierwszym terminie sprzedaż nastą­

pi za lub wyżej ceny szacunkowej, na dru­
gim i poniżej lecz nie niżej 1/3 części ceny 
wywołania.

Kuratorem dla wierzycieli późniejszych 
lub niewiadomych z miejsca pobytu ustano­
wiony został Wojciech Gierałt| z Dąbrówki.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół opisania przynależności, wyciąg hipote­
czny przejrzeć można w registraturze sądowej.

Tucnów, dnia 3 lipca 1894.

L. 11237 (5231 2 —3)
O. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 

wzny w Przemyślu podaje do powszechnej 
wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej Ga­
licyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
w likwidacyi we Lwowie przeciw Hilielowi 
H&bermanowi o zapłacenie kwoty 1000 zł. 
odbędzie się dnia 21 września 1894 i dnia 
19 października 1894 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem w biórze nr. 10 
przymusowa sprzedaż realności w Kosieni- 
cach położonej whl. 16 ks. gr. gminv katastr. 
Kosienice objętej dłużnika Hillela Haberma- 
na własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota^l850 zł.
Wadyum zaś 10 °/0 tejże.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 

ustanowiono adw. dr. Gianza w Przemyślu 
z substytueyą adw. dr. Goldfarba.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół opisania przynależności i wyciąg tabu­
larny można przejrzeć w tusądowej registra­
turze.

Przemyśl, 23 czerwca 1894.

L. 34S7 (5252 2— 3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano dnia 23 sierpnia powyżej ceny sza­
cunkowej, zaś duia 24 września 1894 nawet 
poniżej takowej, licytacya realności wyk. 
hip. 1. 26 i połowy realności lwh. 27 Kraj­
nej położonych Jana Karbowniczka własnych 
na rzecz Aleksandra Niesiołowskiego pto 47 
zł. 92 ct.

Cena wywołania 487 zł. 40 ct.
Wadyum 48 zł. 74 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli i dla wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratorem Grzegorza Lisow­
skiego z Birczy.

Bircza, 25 czerwca 1894.

L. 3231 (5242 3—3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Skawi­

nie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy­
telności austryackiego centralnego Banku 
kredytowego ziemskiego w Wiedniu przeciw 
Ozyaszowi Goldbergowi i Herminie Goldberg 
w kwocie 39038 zł. z pn. w dniu 12 wrze­
śnia 1894 i 12 października 1894 każdym 
razem o godzinie 9 rano przymusowa sprze­
daż realności lwh. 152 w Kobierzynie Ozya­
sza Goldberga własnej i lwh. 163 tamże 
Herminy Goldberg własnej.

Cena wywołania wynosi dla realności 
lwh. 152 kwotę 36783 zł.

Wadyum 3678 zł. 30 ct., zaś dla real­
ności lwh. 163 kwotę 25312 zł.

Wadyum 2531 zł. 20 ct.
Realności te każda osobno sprzedaną 

będzie.
W arunki licytacyjne można przejrzeć 

w tus. registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

mianowany c. k. notaryusz Peszkowski w 
Skawinie.

Skawina, 3 lipca 1894.

L. 8183 (5310 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Maurycego Sil- 
bigera do Kaspra Księżarczyka w kwo­
cie 37 zł. 56 ct. z pn. odbędzie się w tu tej­
szym sądzie w dniach 4 września 1894 i 11 
października 1894 o godzinie 9 rano egze­
kucyjna licytacya połowy realności pod lwh. 
200 w Sibiążu wielkim położonej Kaspra 
Księżarczyka własnej.

Cena wywołania 183 zł.
Wadyum 20 zł.
Resztę warunków licytacyjnyah przej­

rzeć można w registraturze tutejszego sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Gaszyński z substytucyą adw. dr. 
Kremera.

Chrzanów, 25 czerwca 1894.

L 9489 (5311 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności i^ewka W ienera 
w kwocie 10 zł. 50 ct. z pn. odbędzie się 
w tutejszym sądzie w dniach 6 września 
1894 i 4 października 1894 o godzinie 9 
rano egzekucyjna licytacya realności pod 
lwh. 65 w Luszowieach Jana Ślusarczyka 
własnej.

Cena wywołania 673 zł.
Wadyum 68 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tutejszego sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Kremer.
Clrzanów, 22 lipca 1894.

L. 3080 (5320 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 

podaje do powszechnej wiadomeści, że w 
dniu 7 września 1894 i 12 października 
1894 o godz 10 rano odbędzie się w gma­
chu sądowym przymusowa sprzedaż połowy 
realności pod lk. 39 w Zasani położonej 
według whl. 38 ks. gr. tejże gminy objętej 
dłużniczki Elżbiety z Jasków Kusowei wła­
snej na rzecz dr. Mikołaja Klakurki o 28 zł. 
w. a. z pn.

Cena wywołania 156 zł. w. a.
Wadyum 16 zł. w. a.
Wyeiąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sądowej.
Myślenice, 20 lipca 1894.

L. 4115 (5313 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 

głasia, iż dnia 10 września 1894 i dnia 12 
października 1894 o godzinie 10 rano odbę­
dzie się publiczna sprzedaż :

1) realności whl. 33 gm. Lubasz Jana 
Żołędzia własnej,

2) realności whl. 85 gm. Lubasz W a­
wrzyńca i Katarzyny Pietryków własnej,

3) realności whl. 36 gm. Lubasz Jana 
Pyski własnej,

4) realności whl. 59 gm. Lubasz J ó ­
zefa Nurka własnej na rzecz Towarzystwa 
zaliczkowego w Dąbrowie celem zaspokoje­
nia sumy 265 zł w. a. z pn.

Cena wywołania odnośnie do realności 
ad 1) w kwocie 520 zł. 74 ct., odnośnie do 
realności ad 2) w kwocie 1755 zł. 10 c t , 
odnośnie do realności ad 3)1165 zł. 95 ct., 
a odnośnie do realność5 ad 4) 696 zł. 14 ct.

Wadyum ad 1) 53 zł., ad 2) 176 z ł , 
ao 8) 117 zł., ad 4) 70 zł.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w re­
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych adw. w Dąbrowie dr. Psarski.

Dąbrowa, 20 czerwca 1894.

L 997 (5304 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie o- 

głasza, że eelem zniesienia współwłasności 
realności w gminie katastralnej Złoczów po­
łożonej wyk. hip. 430 ks. gr. tejże gminy 
objętej Hermana Groskopfa w 11/16, zaś 
Katarzyny z Ciesielskich Szypajło w 5/16 
częściach własnością będącej, odbędzie się w 
sądzie tutejszym egzekucyjna sprzedaż tej 
realności na dniu 10 września i 29 paździer­
nika 1894 każdym razem o godz. 10 rano.

Cena szacunkowa wynosi 283 zł. 90 ct.
Wadyum 29 zł. w. a.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

bliższe warunki licytacyjne mogą być w re ­
gistraturze przejrzane.

Złoczów, 28 lipca 1894.

L. 2782 (5314 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Husiatynie o- 

głasza, że w sprawie egzekucyjnej Dawida 
Fernbacha przeciw Aronowi Boruchowi Gut- 
manowi o zapłacenie 200 zł. wa. z pn. od­
będzie się w tymże sądzie egzekucyjna pu­
bliczna sprzedaż połowy ciała hip. wyk. hip. 
217 gminy Husiatyn w dniach 13 września 
i 11 października 1894 zawsze o godzinie 
10 rano.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w ts. registraturze.
Husiatyn, dnia 9 lipca 1894.

„Gazet* Lwowska1* Nr. 186 z dnia 15 sierpnia 1894.



L. 6646 (5276 1— 3)
0. k. Sąd powiat, miej. deleg.J w No­

wym Sączu zawiadamia, że celem zaspoko­
jenia kwoty 100 zł. wraz z procentem po 
6 prc. ód dnia 2 lipca 1890 bieżącymi ko­
sztami z pn. odbędzie się w tymże sądzie 
licytacyjna sprzedaż połowy ciała bip. whl. 
64 gminy Załubińcze objętego wedle karty 
B dłużnika Szymona Schweida względnie te­
goż nieobjętej masy sdadkowej własnego w 
terminach, a mianowicie w dniu 12 wrze­
śnia 1894 i w dniu 12 października 1894 
każdym razem o godzinie 10 rano.

Wadyum wynosi 16 zł. 63 ct.
Wyciąg hip., protokół oszacowania 

sprzedać się mającego ciała hip., tudzież re ­
szta warunków licytacyjnych mogą być w 
registraturze sądowej przejrzane.

Nowy Sącz, dnia 30 maja 1894.

L. 5445 (5306 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Wadowicach podaje do wiadomości, iż celem 
zaspokojenia pretensyi kasy sierocej kalwa- 
ryjskiej w kwocie 112 zł. 50 ct. z pn. od­
będzie egzekucyjną sprzedaż przez publiczną 
licytacyę realności lwh. 63 gminy katastr. 
Marcyporęba, Benedykta Klaji własnej w 
dniu 13 września 1894 o godzinie 10 przed 
południem tylko za lub powyżej, zaś w dniu 
12 października 1894 także poniżej kwoty 
1716 zł. 72 et. jako ceny szacunkowej. 

Wadyum wynosi 172 zł.
Warunki licytacyjne, wyciąg hipote­

czny i akt oszacowania przejrzeć można w 
registraturze.

Wadowice, 14 lipca 1894.

Konkursa.
L. 16436 (5248 3 - 3 )

Concurs-Ausschreibung.
Yon den mit Erlass des Ministeriums 

des Innern vom 30. Juni 1881, Z. 4597, 
zur Erzielung einss ergiebigen Nachwuchses 
von ttichtigen gebildeten Thierarzten creir- 
ten zehn Staats-Stipendien im Jahresbetrage 
von dreihundert (300) Gulden far Cml- 
Hórer des 3 jahrigen thierarztlichen Curses 
am k. und k. M ilitar-Thierarzenei-Institute 
in Wien, dereń Genuss bei gutem Portgange 
und sonstige Wohlverhalten bis zur Vol- 
lendung der Studien dauert und nach Ab- 
solvierung des III. Jahrganges far weitere 
fńnf Monate behufs Ablegung der strengen 
Prflfungen verlaagert werden kann, gelan- 
gen mit Beginn des Studienjahres 1894/5 
drei in Erledigung und erfolgt die Wieder- 
verleihung derselben durch das k. k. Mini- 
sterium fur Cultus und Unterricht im Ein- 
vernehmen mit dem k. k. Ministerium des 
lanern.

Bewerber urn aiese Stipendien, welche 
ósterreicbische StaatsbOrger sein mussen, 
haben ihre mit dem Tauf- (Geburts-) und 
Impfungs-Scbeine, dem Mittellosigkeits- und 
einem amtsarztliehen Zeugaisse liber ihre 
Tauglichkeit zum Militar-Dienste, ferner mit 
dem Zeugnisse der Reife zum Besuche von 
Hochschulen, oder mit jenem Ober den mia- 
destens mit gutem Erfolge zurtickgelegten 
ersten oder zweiten Jahrgang der thierarzt­
lichen Studien ara k. u, k. Militar-Thierar- 
zaei - Institute in Wien belegten Gesuche 
bis langstens 1 September 1894 beim k. k. 
Ministerium fur Kultus und Unterricht ein- 
zureichen.

Yorn k. k. Ministerium fur Kultus 
und Unterricht.

Wien, am 19 Juli 1894

L. 769 (5219 3— 3)
Gelem stałego obsadzenia posad nau­

czycielskich w szkołach ludowych, rozpisuje 
się niniejszem konkurs, a mianowicie:

A) Na posady nauczycieli przy szko­
łach I. klasowych z płacą 300 zł. i wolnem 
pomieszkaniem w Brykuli nowej, Hurnni- 
skach, Małowie, Mogilnicy Starej, Nałużu i 
Skomoroszu.

B) W 2 klasowych szkołach, posady 
młodszych nauczycieli z płacą 300 zł., w 
Chmielówce, Darachowie, Iławczu (25 zł. 
na pomieszkanie), Janowie 10 prc. dodatek 
na pomieszkanie i Mogilnicy Nowej.

Od kandydatów (kandydatek) wymaga 
się kwaliflkacyi do szkół ludowych pospol > cb 
z wykładowym ęzykiem polskim i ruskim.

Podania udokumentowane wnosić na­
leży za pośrednictwem władzy przełożonej 
do c. k. Rady szkolnej okręgowej w Trem­
bowli do 15 września b. r.

Przy tej sposobności nadmienia się, iż 
w tutejszym okręgu szkolnym jest zaraz do 
obsadzenia kilkanaście posad nauczycielskich 
tymczasowo z płacą 300 zł., o które można 
wnieść podanie, zaopatrzone w świadectwo 
dojrzałości c. k. seminaryum nauczyciel­
skiego.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Trembowla, dnia 23 lipca 1894.

L. 46943 (5267 2 - 3 )
Na posady ekspedyentów pocztowych 

za kontraktem służbowym i kaucyą 200 zł. 
a mianowicie:

a) w Wierzchni, w powiecie kałuskim,
z płacą r o c z n y c h .....................150 zł.
i ryczałtem kancelaryjnym . . .  40 zł.

b) w Hyżnem w powiecie Rzeszowskim
z płacą r o c z n y c h ......................100 zł.
ryczałtem kancelaryjnym . . .  20 zł.
i w ynagrodzeniem ......................150 zł.
za codziennego posłańca pieszego do Błażo­
wej i napowrót.

Podania należy wnieść najpóźniej do
20 sierpnia br. w ck. Dyrekeyi poczt i te ­
legrafów we Lwowie.

we Lwowie, dnia 8 sierpnia 1894.

(5280 1— 3)
Celem obsadzenia posady sekreta­

rza Eady powiatowej w Gródku rozpi­
suje się konkurs z terminem do wno­
szenia podań do 12 września 1894.

Od kompetentów wymaga s ię :
a) ukończonych studyów prawniczych 

i złożonych przynajmniej dwóch egza­
minów państwowych;

b) odbytej praktyki w służbie admi­
nistracyjnej, adwokackiej lub notaryalnej;

c) znajomości języków krajowych w 
mowie i piśmie;

d) nieprzekroczonego 40 roku życia;
Do posady tej przywiązana płaca

roczna 1200 zł.
Stabilizacya nastąpić może po je­

dnorocznej zadawalniającej służbie.
Gródek, 12 sierpnia 1894.

Prezes: Adolf br. Brunicki.

L. 12463
Upadłości.

(5303 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze­

zwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Chaima Aschkenasa kramarza towarów że­
laznych, korzennych i mieszanych w Toustem 
a mianowicie na majątek ruchomy gdziekol- 
wiekby się takowy znajdował, a na majątek 
nieruchomy o tyle, o ile takowy położonym 
jest w tych krajach, w których ordynacya 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 obo­
wiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. Edwarda Sobotę c. k. adjunkta sąd. 
w Grzymałowie, a tymczasowym zarządcą 
masy p. Nestora Zderkowskiego w Toustem.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 16 sierpnia 1894 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre- 
tensyę wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub ćo do ustanowienia innego, tudzież, 
aby wybrali wydział wierzycieli.

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych 
wierzycieli, którzy swych pretensyj przeci­
wko masie konkursowej chcą dochodzić, aby 
takowe nawet w tym wypadku, gdyby się pro­
ces w toku znajdował do dnia 18 października 
1894 bądź to bezpośrednio w Sądzie ob­
wodowym, lub też u komisarza konkurso­
wego podług przepisu ordynacyi konkursowej 
dla uniknięcia szkodliwych skutków prawa 
zgłosili, a na terminie na dzień 25 październi­
ka 1894 o godzinie 10 z rana w biórze 
komisarza konkursowego oznaczonym wywie- 
rzytelnili, i swoje wnioski co do oznaczenia 
pierwszeństwa swych pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy i wydziału wierzycieli, którzy 
dotąd obowiązki te sprawowali, powołać o- 
statecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają.

Wierzyciele, którzy w Grzymałowie lub 
w pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Grzyma­
łowie zamieszkałego w celu doręczenia uchwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego, wierzycie­
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo 
i koszt kurator ustanowionym by został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem do układów z wierzy­
cielami.

Tarnopol, dnia 2 sierpnia 1894.

L. 3804 (5287 3— 3)
C- k. Sąd powiatowy w Łące ogłasza, 

że Mykieta Jakimów Choryszyn z Dorożowa 
za marnotrawcę uznanym został.

Kuratorem Pętro Łagusz z Dorożowa. 
Łąka, 29 lipca 1894.

L. 7430 (5283 3—3)
Filip Kawałkiewicz z Lipy uznany u- 

mysłowo chorym kurator jego Waśko Seń- 
ków z Lipy.

Bircza, 18 lipca 1894.

L. 4115 (5246 3 - 8 )
M ichał Gogojewicz rolnik z Hołodów- 

ki ad Orchowice uznany został za obłąka­
nego.

Kuratorem ustanowiono Stefana Hapia- 
ka wójta Hołodówki.

Sądowa Wisznia, 6 lipca 1894.

L. 5092 (5259 2—3)
Nad Maryanną i Janem  Workami zo­

stała jako nad głuchoniemymi uchwałą sądu 
obwodowego w Wadowicach władza ich oj­
cowska Józefa Worka z Kamesznicy przedłu­
żoną.

O. k. Sąd powiatowy, 
w Milówce, dnia 20 września 1892.

sić i wszystko przytoczyć co dla wyjaśnie­
nia lub obrony swych praw za stosowne 
uzna.

Sambor, 9 sierpnia 1894.

L. 5906 '  (5256 2 - 3 )
Ogłasza się, że Marya Jusków uznaną 

została za umysłowo niedołężną i zostaje 
pod kuratelą Fedka Hajduka z Wiszenki.

C. k. Sąd powiatowy.
Janów dnia 10 lipca 1894.

L, 9079 (5326 1— 3)
Maryę Szułepę z Popielnik uznaje się 

umysłowo niedołężną.
Kuratorem ustanawia się Wasyla Ty- 

mofijczuka z Popielnik.
O. k. Sąd powiatowy.

Zabłotów, 21 lipca 1894.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 6118 (5203 3 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
na prośbę Rozalii Richter zarządza amorty- 
zacyę rzekomo zagubionego kwitu zastawni­
czego kasy oszczędności miasta Nowego Są­
cza z dnia 3 lutego 1893 Nro 1129 na za­
stawione w tejże kasie za zaliczeniem kwoty 
pożyczkowej 350 zł. aw. następne walory:

1. los państwowy z r. 1864 na 50 zł. 
Ser. 1320 Nro 62

2. los państwowy z r. 1864 na 100 zł. 
Ser. 739 Nro 39

3. los węgierski czerwonego krzyża na 
5 zł. Ser. 5511 Nro 36

4. los banku dla handlu i przemysłu 
na 100 zł. Ser. 715 1. 56

5. los miasta Insbruck na 20 zł. L 
30628

i 6. trzy losy miasta Krakowa a 20 zł.
Nro 45789 39044 i 38867.

I 7. dwa losy austr czerwonego krzyża
a 10 zł. Ser. 9055 1. 23 i Ser. 881 1. 36 i 
wzywa posiadacza tegoż kwitu, aby takowy 
w ciągu jednego roku od dnia ogłoszenia 
niniejszego edyktu tut. sądowi przedłożył, 
gdyż po upływie tego terminu kwit ten fla 
ponowną prośbę Rozalii Richter za umorzo­
ny uznanie zostanie.

Nowy Sącz, 28 lipca 1894.

L. 3295 (5325 1— S)
Stanisław Było rolnik; ze Złotnik zo­

stał uznany jako głupkowaty.
Kuratorem ustanowiony jest Stefan 

Było gospodarz ze Złotnik.
O. k. Sąd powiatowy. 

Wiśniowczyk, dnia 30 czerwca 1894.

Księgi gruntowe.
L. 1584 (5301)

Komisya hipoteczna przy Prezydyum
c. k. Sądu obwodowego Samborskiego ogła­
sza, iż dochodzenia miejscowe celem zało­
żenia nowej księgi gruntowej dla gminy ka­
tastralnej Mizuń z kolonią Nowy Mizuń po­
wiatu sądowego Doliniańskiego rozpoczną 
się dnia 25 sierpnia 1894.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania może się zgło­

L. 6857 (5229 3—3)
O. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu, czy; 

ni wiadomo, że ustanawia dla przebywającej 
w Ameryce w niewiadomej miejscowości 
Chawy Krell na jej koszt i niebezpieczeństwo 
celem uskutecznienia doręczenia przeznaczę” 
nej dla niej tusądowej uchwały egzekucyj' 
nej z dnia 28 października 1893,1 1. 15214 
kuratorem w osobie p. adw. dr. Parnassa a 
to w tym celu, aby egzekutka albo ustano 
wionemu dlań kuratorowi udzieliła ze swej 
strony dowodów, albo też innego pełnomo­
cnika sądowi przedstawiła.

Tarnopol, 23 czerwca 1894.

L. 2864 (5255 2—3)
O. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

ustanawia w sprawie egzekucyjnej Skarbu 
Państwa przeciw Maryi Konik względnie 
Maryi Ozernieckiej o zapłacenie zaległych 
podatków w kwocie 29 zł. 84 ct. aw. z pn. 
dla niewiadomej z miejsca pobytu, życia i 
zamieszkania Maryi Konik także Ozernieckiej 
zwanej kuratorem ad actum Pawła Cbrupo- 
wicza z Grzymałowa, zaopatruje w odpowie • 
dni dekret i doręcza mu tusądową uchwałę 
z dnia 28 stycznia 1893, 1. 679.

O. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, 10 kwietnia 1894.

W  j  k a m
panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 

sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 3 do 10 sierpnia 1894.

Kuratela
L. 5387 (5260 2 - 3 )

Jędrzej Ramsz z Cząstkowie uchwałą 
ck sądu obwodowego w Przemyślu z 30 
kwietnia 1879 1. 3846 został marnotrawcą 
uznany, jego kuratorem zamianowano Ole- 
ksę Kota.

C. k. Sąd powiatowy.
Pruchnik, 28 lipca 1894.

Epizoocya P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

Nosacizna 
u koni

B rz  e ż a n y
H us  i a  t y n
S a m b o r
S t r y j
T a r n o p o l
T r e m b o w l a

Płaucza wielka. 
Kociubińczyki.
Bereźnica.
Łany stryjskie, Monasterzec. 
Ihrowice.
Humniska.

Wąglik

B o b r k a
Ż ó ł k i e w
L w ó w
K o ł o m y j a
Przemyślany
Ż ó ł k i e w

Dźwinogród.
Macoszyn.
Prusy, Jaryezów nowy, Czarnuszowiee, Kościejów. 
Markówka.
Krościenko.
Macoszyn.

Róża wąglikowa

B r o d y
H o r o  d en k a
H u s i a t y n
R u d k i
S k a ł a t
T r e m b o w l a
Z a l e s z c z y k i

Czernica.
Strzylcze.
Kluwińce (ob. dw.). 
Czernichów. 
Panasówka, Stawki. 
Krowinka. 
Hinkowce.

Wścieklizna Stanisławów Stanisławów.

Parchy u koni
G o r l i c  e
K o l b u s z o w a
Z b a r a ż

Klimkówka.
Kopcie Płazówka. 
Worobijówka (ob. dw.).

*
Zaraza pyskowa 

i racicowa
B o r s z c z ó w
Ż y w i e c

Paniowce.
Milówka.

I
Zaraza płucna N o w y  T a r g Czarny Dunajec.

Z c. k. Namiestnictwa.
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L. 6097 (5191 8—3)

Zawiadamia się niewiadomego z miej­
sca pobytu Jgnacego Lenarta, że pozew do 
rozprawy drobiazgowej Towarzystwa zalicz­
kowego w Kolbuszowej przeciw memu, H e­
lenie Lenarfcowej, Szymonowi Tylutkiemu i 
Franciszkowi Wolakowi o zapłacenie kwoty 
150 zł. wa. z terminem na dzień 20 wrześ­
nia 1894 o godzinie 9 rano doręczonym zo­
stał ustanowionemu dlań kuratorowi ad ac- 
tum adw. dr. Brykowi z Kolbuszowej.

Wzywa się zatem Ignacego Lenarta 
by kuratorowi potrzebnych środków obrony 
udzielił, albo innego pełnomocnika sobie wy 
brał lub też do rozprawy sam stanął.

0. k. Sąd powiatowy. 
Kolbuszowa, J sierpnia 1884.

L. 26398 (5225 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiado­
mego z miejsca pobytu Zygmunta Attes- 
landera, że przeciw niemu wniosło Towa­
rzystwo kredytowe dla handlu i przemysłu 
w Krakowie pozew de praes. 28 lipca 1894 
1- 26893 o wydanie nakazu zapłaty sumy 
Wekslowej 500 zł. aw. z przyn., i że wydany 
Wskutek tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 
24 lipca 1894 1. 26393 doręczony został u- 
stanowionemu dla tegoż kuratorowi adw. dr. 
Zygmuntowi Eibenschtitzowi w Krakowie ze 
substytueyą adw. dr. Mtinza w Krakowie i 
Poleca Zygmuntowi Atteslanderowi, aby te 
biuż kuratorowi potrzebnych środków o- 
brony dostarczył lub inuego pełnomocnika 
sobie obrał i sądowi o tem doniósł, w prze­
ciwnym bowiem razie skutki z tego zanie­
dbania wyniknąć mogące sam sobie przy 
Pisze.

Kraków, dnia 24 hpea 1894.

L. 12904 (5201 3— 3) 
G. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie wekslowej kasy oszczędności miasta 
Kołomyi przeciw Maryi Głowackiej i tow. 
nto 67 zł. wa. z pn. ustanawia dla niewia­
domej z miejsca pobytu pozwanej Heleny 
Romanowskiej kuratora w osobie adwokata 
dr. Milgroma z zastępstwem adw. dr. Bittig- 
steina i doręcza na ręce kuratora wystoso­
wany dla tej pozwanej nakaz zapłaty z d. 
14 lipca 1894 1. 11588 polecając tejże, aby 
kuratorowi środki prawne swej obrony u 
dzieliła, gdyż następstwa zaniedbania sama 
Poniesie.

Kołomyja, 5 sierpnia 1894

Doniesienia pryw atne.

B I U R O

E ^ I I I T A B L E
ul. W ałow a  1. 23 (483)

Uchlała wyjaśnień eo do 'leprześcigaicnej 
przez żadne inne Towarzystwo tortyuy zy 

eków przy ubezpieczeniach życiowych.

' BENEDYKT K0PERNICKI
optyk 1 mechanik .,pod Kopernikiem44

L w ó w , p ia ć  św . D u o h d  (604 
0U. Teatralna i. 6 napm eiw  głównego odwacfeu),

poleca w wiel­
kim wyborze i po 
cenach najtań­
szych : okulary, 
ewikiery, lornety 
binokle, daleko- 
widzę,barometry, 

'i6PłoiBierz6. Urządzenie dzwi aków elektrycznych 
ijszelkie reparaeye uskuteczniają si, najryc-hlej i naj- 
T 'ej Zatnówieniaz prowincyi załatwiam odwrotnie.

5 do 10 zł. dziennego pewne­
go z iin bk u  bez kapitału i ryzyka 
dajemy każdemu, kto się ehee zająć 
sprzedażą ustawniczo dozwolonych losów 
i papierów. Ofeity pod , Los. “ do eltsp. 
anonsów J .  D aim eberg, 1. W iedeń, 

W ollzeile 19. 943

oszenie konkursu.

Kasa Oszczędności miejska w Bo- 
^'bi poszukuje i przyjmie ód 1 wrze- 

1894 Asystenta rachunkowego z 
500 /I. rocznie, 

j Podania opatrzone metryką uro-
^hia, świadectwem z rządowego egza- 

fj bu rachunkowego i świadectwami z 
. 0̂ ychczasowego zajęcia należy wnosić 
}  ifęce Dyrekcyi najpóźniej do dnia 25 
lfcrpnia 1894.

j, Wymagana kaucya w wysokości 
v ('zhej płacy, która może być także 

l0°/0 z pensyi strącaną. 
v Posada udzieloną będzie prowizo- 
J^h ie  na rok, poczem nastąpić może 

bilizacya.

Wyższy niemiecki
Instytut naukowy żeński

I»li. P iek  820
przypomina P. T. interesowanym, że jak do­
tychczas tak i nadal można po ukończe­
niu nauki szkolnej pobierać w języku nie­
mieckim dalszą naukę w takim zakresie, 
że po jej ukończeniu można zasiąść 

do egzam inu nauczycielskiego. 
Przypominając P. T. interesowanym 

ten dział naszego Zakładu, zwracamy uwagę, 
że udzielamy nauk tak dochodzącym panien­
kom jak i na pensyi do nas oddanym.

C. k. dostawca dworów k g jpfr 
patent i przywilej

„EXSICCATOR“
5 medali, 2 dyplomy i herb. 

Usuwa wilgoć, niszczy radykalnie 
grzybek drzewny itp. 

Broszury ilustr. niezbędne dla 
każdego wysyłam franko. 

A g e n t ó w  p o s z u k u j ę .
Adres dla pism i-telegramów: 

„ E X S IC C A T O B “ W len .
w Krakowie 

nie posiadam filii.
487

m i m * *

f i l i o  K ró lew skiej 

M a c i
*44-

I Ż  NIEPORÓWNANI® WTŻSZS MAD W S Z IL k ll INNI NTDŁA

poświadosone p m a  znakomitości lekarskie i *mane
za najlepsze przez użycie od p<S4 wieku. i

t

M Y D Ł A  t e  m a j ą  własność n a d a w a n i a  p o w ło o e  o i a h !

BIAŁOŚCI, JfSRKCŚCI i BELEATHOŚ® i
Wyroby Perfumeryjne domu \

624

Fabrykant perfum 29, Boulevard des Italiens w Paryżu. 
^  DosteA SKtłoa w głównych niMUch etfefe iwfate.

T tz s iK & ó  * w

K. k. bsterreichische Staatsbahnen.
L. 3861.

Lieferungs-Ausschreibung.
Die Lieferung der nachstehend angefiihrten Holzmaterialien, 

wird ftir das Jah r 1895 im Offertwege vergeben, u. z :
100 i r 3 eichene Brtickenholzer, •
150 „ „ Extrahólzer,
510 „ E.chen Schnittholz ftir Wagenbau,

1002 „ weiehes „ „ „
140 „ harfces „ „ Bahnerhaltuugszweeke,
400 „ weiehes „ „ „

49 „ Pfosten aus diversen Latibhftlzern,
120 „ bezimmertes bartes Bauholz,
200 „ „ weiehes Bauholz,

40 „ hartes Kundholz,
200 „ weiehes Eundholz.

30000 m. gesebnittene weiche Latten,
70000 „ rundę W aldlatten,

8000 Brn. Buchenschfiitholz,
8000 „ hartes oder weiehes Schnittholz,

12000 kL Buchenholzkohle.
Diverse Holzwaaren, wie: Beisser, Dachschindeln, Werk-

zeught fte etz
Ausserdera gelangt auch noch die Lieferung des auf den 

Lmien der unterfertigten k. k. Eisenbahn Betriebs Direction erfor- 
derbchen Bedarfes an Oberbauschwellen aus Eichen u. z.:

100000 Sttick der Type II/III und 10000 Sluck der Type 
IY zur Yergebung.

Die Ablieferung der Brticken, und Extrabolzer hat spate- 
stens im April zu beginnen und muss mit Ende Juni 1895 been- 
det sein; jene der Oberbauschwellen, hat in der Zeit voin Marz 
bis Ende Dezember 1895 zu erfolgen.

Alle tibrigen Werk- und Sch.iitthólzer, sowie andere Holz- 
materialien, sind den Bestimmungen der speziellen Bedingnisse 
und sonstigen Yereinbarungen entspreehend beizustellen.

Die auf diese Lieferung Bezug babenden Form ularien und 
Detailsusweise tiber die benóthigten Gattungen, Mengen und Di- 
mensionen, sowie die allgeroeinen und speziellen Lieferungs- 
bedinguisse, konnen bei der unterfertigten k. k. Eisenbahn-Be- 
triebs-Direction eingesehen, behoben, oder gegen Einsendung der 
Porto bezogen werden, woselbst auch n&here Ausktinfte uber die 
Modalitaten der Lieferung ertheilt werden.

Die Offerten konnen sich entweder auf das ganze Bedarfs- 
Qnantum. oder auch nur auf einen Theil dcsselben erstrecken.

Rtieksichtlich der Oberbauschwellen hat jeder Offerent die 
von ihm zur Lieferung aDgebotene Anzahl unter Bezeichnung der 
Holzgattung im Offerte anzugeben.

Die in allen ihren Theilen volistaudig ausgefullten Ofert- 
formularien sind (sammt den Beilagen per Bogen mit einam 50 
kr Stempel yersehen), unter Beischluss der unterfertigten Detail- 
ausweise lAngstens bis 10 September 1. J. Mittags 12 Uhr ver- 
s ieg e lt bei der unterfertigten k. k. Eisenbahn-Betriebs-Direction 
einzubrin gen.

H ebei sind die Offerten getrennt nacb 4 Gruppen auszufer- 
t :gen und dementsprechend mit der O berschrift: „Offert ftir Lie- 
terung yon Oberbauschwellen1*, oder von „Brtickenund Ex(rahólzernu 
oderyon .Bahnerhaltungs-Sehnitt- und Bauholzern", oder von „Werk- 
und Schuitlholzern, sowie diyersen Holzmaterialien ftir Werksttit- 
tenzwecke*. zu yersehen.

Die Preise sind franco einer bestimmten Station oder meh- 
rerer namentlich anznfiihrendea Stationen der k. k. osterr 
St-atsbahnen in Galizien und in der Bukowina inclusive aller 
Spesen zu notiren.

Jedes Offert muss die ausdrticklicha Erklarung enthalten, 
dass d^m Off ;renten die allgemeinen Bedingnisse fur die Lieferung 
von Materialien und Ausrtistungsgegenstanden der k. k. óster. 
Staatsbahnen, sowie die ftir Lieferung der offerirten Holzmateria- 
lien bestehenden besonderen B dingDisse yollkommen bekannt 
sind und dass er sieb denselben unterwirfl.

Der gefertigten k. k. Eisenbahn-Betriebs-Direction steht es 
frei, die Offerten rtieksichtlich des ganzen offerirten Quantums 
oder nur eines Theil^s desselben zu acceptiren oder ganz abzu- 
lebnen.

Offerte, welche nach dem obigen Termine eingebracht wer- 
den, oder den Bestimmungen dieser Ausschreibung nicht entspre- 
chen, bleiben unberticksichtigt.

Stanislau, am 15 August 1894.
K. k. Eisenbahn-Betriebs-Direction in  Stanislau.

C. k. austr. koleje państwowe.

Rozpisanie dostawy.
(5329)

Dostawa niżej wymienionych materyałów drzewnych potrze­
bnych na rok 1895, zostanie rozdaną w drodze rozprawy oferto­
wej, a mianowicie:

100 m 3 dębowego budulcu mostowego,
150 „ dębowyoh podkładów rozjazdowych,
510 „ dębowego materyału tartego dla budowy wozów,

1002 „ miękkiego „ „
150 „ twardego „ „ dla celów konserwacyi,
400 „ miękkiego „ „ „
49 „ brusów z drzew liściastych,

120 „ ciosanego twardego drzewa budulcowego,
200 „ ° „ miękkiego

40 „ twardych kloców,
200 „ miękkich „

30000 „ rzniętych ła t z drzewa miękkiego,
70000 „ łat okrągłych do ogrodzeń,

8000 „ bukowego drzewa opałowego,
8000 „ twardego lub miękkiego drzewa opałowego,

12000 hl. węgla z drzewa bukowego.
Różne materyały drzewne, jakoto : styhska, gąty i t. p.
Oprócz tego zostanie rozdaną dostawa dla okręgu, podpisa­

nej c. k. Dyrekcyi ruchu kolei żelaznych potrzebnych progów 
z drzewa dębowego 100000 sztuk (II/III. typy), 10000 (1Y. typy).

Dostawę budulcu mostowego i podkładów rozjazdowych n a ­
leży rozpocząć najpóźniej w kwietniu, a ukończyć z końcem czer­
wca 1895 r., progi należy dostawić w terminie od m arca do końca 
grudnia 1895 r.

Wszystkio inne wyż wymienione materyały mają być dosta­
wione na podstawie dotyczących szczegółowych warunków, jako- 
też poszczególnej umowy.

Odnośne formularze na oferty, wykazy gatunków ilości i roz­
miarów potrzebnych materyałów, jakoteż ogólne i szczegółowe 
warunki dostawy można przejrzeć, podjąć lub za przesłaniem porta 
otrzymać pocztą od podpisanej c. k. Dyrekcyi ruchu kolei że­
laznych.

Tamże udziela się również bliższych wyjaśnień dotyczących 
niniejszej dostawy.

Oferty można wnosić albo na całą potrzebną ilość, lub też 
na część takowej.

Oo do progów obowiązany jest oferent podać ilość, jakoież 
gatunek drzewa, progów, jakie obowiązuje się dostawić.

We wszystkich częściach wypełnione formularze ofert, do 
których podpisem opatrzony szczegółowy wykaz dołączyć należy, 
mają być opieczętowane i wniesione najpóźaiej do dnia 10 wrze­
śnia b. r. 12 godziny w południe do podpisanej e. k. Dyrekcyi 
ruchu kolei żelaznych. Tak ofertę jakoteż załączniki należy ostem­
plować marką na 50 ct. od każdego arkusza.

Oferty należy podzielić na cztery odrębne grupy i stosownie 
do tego zaopatrzyć napisem : „Oferta na dostawę progów", albo 
„Oferta na dostawę budulca mostowego i podkładów rozjazdowycn" 
albo „Oferta na dostawę materyału tartego i budulcowego dla c e ­
lów konserwacyi", lub też: „Oferta na dostawę materyału tartego 
dla celów warstatowych".

Oeny należy podać wraz z wszystkiemi kosztami dostawy 
franko jednej lub kilku staeyi c. k. austr. kolei państwowych. Sta- 
cye te muszą jednakowoż być dokładnie wymienione.

W  każdej ofercie musi być dokładnie nadmienionem, że ofe­
rent zna dokładnie „Ogólne warunki dostawy materyałów dla c. k. 
austr. kolei państwowych" jakoteż istniejące, a oferowanych m ate­
ryałów dotyczące „szczegółowe warunki", i że się takowym w zu­
pełności poddaje.

Podpisana c. k. Dyrekcya ruchu kolei żelaznych zastrzega 
sobie prawo przyjęcia ofert w całości, lub częściowo, albo nie 
uwzględnienia takowych.

Oferty wniesione po powyższym terminie, lub też nie odpo­
wiadające warunkom niniejszego rozpisania, nie będą uwzględnione.

Stanisławów, dnia 15 sierpnia 1894.
C. k. Dyrekcya rucliu kolei żelaznych w Stanisławowie.
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D ro b n e  og łoszen ia  

od wyrazu petitem eenta, tłustym  
petitem 3 centy.

T t f  nakomite tutki nieklejone Niemojowskiego 
M A  zbadane przez miejskie laboratoryum, są do na­
bycia we wszystkich trafikach. 330

Ważne dla rekonwalescentów. Tylko 
naturalne wina zdrowotne białe i czerwone 

z własnej piwnicy węgierskiej poleca handel Leonar­
da Soleckiego, ul. Batorego 1. 2 we Lwowie. 884

TK o zasiewu sprzedaję pszenicę fran­
cuską, znaną z dobroci pod każdym 

względem po 7 zł. 25 ct. za 100 kilo 
wraz z workiem loco stacya Złoczów. 
Odstawa zaraz. Mniej jak 800 kilo nie 
sprzedaję. L. Wikarski z Bieniowa, 
poczta Złoczów.  _____ 947

Damasty jedwabne
z w ł a s n e j  f a b r y k i

wolne od cła do mieszkań osób prywatnych,
zł. 1.15 za metr.

91

aż do zł. 11 za metr czarue, białe, jedno, dwu i więcej kolo­
rowe, około 50 różnych deseniów i 600 kolorów, jakoteż jedwabne 
materye gładkie, w pasy kostki i desenie itd. (około 240 rozlicz­
nych jakości i 200 różnych barw i deseni itd.) czarne, białe i 
kolorowe od 45 ct. do zł. 11.65,
jedwabne fulary . . . . od zł. —.75 do zł. 3.65
jedwabne grenadyny . . . z ł .  —.85 — 7.25
jedwabne bengaliny . . . z ł .  1.20 — 6.10
jedwabne materye balowe . . zł. —.45 — 11.65
jedwabne materye włosieniowe suknia . zł. 9.50 — 42.80

Jedwab, Armflres, MerYeilleux, Duehesse ete. 
wolne od porta i cła do domu. — Wzory odwrotnie. — Listy do 

Szwajcaryi kosztują 10 c t , karty 5 ct.
Fabryka jedwabiu G. Henneberga, Zurych, c. i k. dostawca nadw.

99Gazeta Lwowska"
jest także do nabycia 

w handlu korzennym i pokoju do śniadań

H. Mayera
róg ulicy Łyczakowskiej 

i Czarnieckiego. 878
Brzytwy angielskie znaku „Exelsior“ wy­
próbowane jako niezrównanej dobroci po 2 
do 3 zł. Klatki gustowne i tanie od zł. 150. 
Wieńce metalowe od zł. 1.60. Kuchnie 

naftowe od z.. 1.80 poleca

Antoni Halski
Da.axLd.el ż e l a z n y  900

Lwów, plac Maryacki 1. 9.

S p e c y a l n o ś ć !
Francuskie Tutki nieklejone

„ S A i» I T A S “ 883
z watą odtłuszczoną dr. Brunsa 

w każdym munsztuku.
1000 tutek SANITAS w  eleg. pudeł­
kach zł. 1.80. — Łaskawe zlecenia na 

3000 tutek wysyła franko. 
Nowootworzoay „M ag azy n  A kade-

mieki“ , Lwów, ul Akademicka 6.

K o łd r y  s z y t e
z jedwabnego atłasu od 
zł. 11.50, z wełnia­

nego od zł.
poeoa

we Lwowie,
plac Kapitulny. 

M aterace
włosienne od zł. 16, 
18, 24 i wyżej. 875

Los Lwowski cena 1 zł. Ciągnienie 27 września 1894. 
G ł ó w n a  w y g r a n a  6 0 . 0 0 0  z ł .

Losy polecają domy bankowe :
Sokal i Lilien, M. Klarfeld, Józef Rosner.

915

i  M a  n a l e w k i
spirytus najczyściejszy bezwonny

97° o
T.

J.

B O N G O U T
poleca

c. k. uprz. rafinery a spirytusu
A. BACZĘW SK IEG O

c. k. nadw ornego d ostaw cy  w e  L w ow ie.
Pocztą 5-kiłowe posyłki pojemności 5 liter.

©

©©
835

J. BOULET & Cie
31—33 , rue BoinoU, A J*aris.

r  2  y ż  l e g i i  h o n o r o w e j ,
Cztery medale złote na Wystawie powszechnej w Paryża roku 1889.
M aszyny parow e Maszyny parowe

prostopadłe pół stałe o sile 
1 do 20 koni.

horyzontalne pół 
tnyrn płomieniu, 

drach, o sile

parow e
kotły o zwro- 

o 1 lub 2 eylin- 
4 do 100 koni.

M aszyny parow e
horyzontalne stałe 

o 1 lub 2 cylindrach 
o sile 3 do 250 koni.

Maszyny parowe do instalacyi oświetlenia elektrycznego.
Przesyłka bezpłatna prospektów ze wszelkimi szczegółami. 791

Prseszło 50.000 zł. szkody sprowad iły w Jarczowcaeh iskry wypadłe z komina loko' 
mobili parowej i spowodowały pożar, który zniweczył zbiory i lie/.ne zabudowania gospodar­

skie. — Wobec tego zwracam uwagę P T. właścicieli i dzierżawców dóbr na

lokomobilę naftową
drezdeńskiej fabryki motorów gazowych przedtem Maurycy Hille 

jako najzupełniej bezpieczną i którą nietylko na gnmnic, ale i w stodole bez obawy 
wzniecenia pożaru młócić można.

Generalny zastępca dla Galicyi i Bukowiny Julian  T o p o ln ic k i ,  ageneya dla 
handlu i importu, Lwów, ulica Bańska 1. 13.

Ęjj&~ Lokomobilę naftową powyższej fabryki m żna oglądać oodzień na Wystawie w ruchu jprzy 
napowietrznej kolei linowej. 'TjBSg ! 38

Uzdrowisko i zakład wodoleczniczy

Zuckmantel Szląsk austryacki
Hydroterapia, gimnastyka lecznicza, masaż, elektroterapia, kąpiele elektryczne dwu-
komórkowe, kuracya dyetetyczna i terenowa. —  Wspaniałe powietrze górskie i leśne.
Nowozbudowany wspaniale urządzony dom mieszkalny z ogrzewaniem centralnem. —
Ceny mierne. — Prospekty darmo i opłatnie. —  Właściciel i kierownik-lekarz dr.
Ludwik Schwelnburg długoletni asystent prof. W internitza w Wien-Kaltenleutgeben.

J 460

PR O SIĘ T A  Y O R K SH IR E
z dużej szybkorosnącej rasy, 7 do 8 tygodniowe, są do 

nabycia w chlewni Zarszyn, poczta i stacya loco. 937

Powszechna W ystawa krajowa.
Bloki i karty wstępu pojedyncze

po cenie blokowej,
Katalogi, Przewodniki,

L o s y  p o  1  z ł .  
Wszystkie pisma europejskie, 

Biuro dzienników i ogłoszeń Ludwika Plohna
ulica Karola Ludwika 1, 9,

K iosk  na  W y sta w ie  obok b ram y g łów n ej.

C. k. ko lejow a D yrek cya  ruchu w  K rakow ie.
L. 32501 '  (5268)

Rozpisanie dostawy
Dostawa niżej wymienionych materysMw drzewnych, potrzebnych na rok 1895 zo­

stanie rozdaną w drodze rozprawy ofertowej, a mianowicie :
229 m3 Drzewa dębowego do mostów.
263 m 3 Rodkładów dębowych do zwrotnic.
183 m 3 Drzewa twardego tartego do budowy wozów.
885 m 3 „ miękiego „
391 m 3 „ twardego „ dla celów konserwacyi.
516 m 3 „ miękiego „ „ „ „
387 m 3 „ budulcowego miękiego.
120 m 3 Ł at rzniętych z drzewa miękkiego.

54300 m 3 Łat miękich okrągłych.
18000 m 3 Drzewa opałowego miękiego.
6000 hl. Węgła z drzewa bukowego.

Różne materyały drzewne jako t o : Drążki drewniane, styliska, taczki nie okowa' 
ne i t. p.

Oprócz tego zostanie rozdaną dostawa progów dębowych i sosnowych dla okręgu 
c. k. kolejowej Dyrekcyi ruchu, jakoteż dla linij podlegających Zarządowi ruchu kolejo* 
wego w Mabr Scbóaberg.

Dostawę drzewa do mostów i podkładów do zwrotnic należy rozpocząć najpóźniej ^
! kwietniu a ukończyć z końcem czerwca 1895 r., progi natomiast muszą być dostawione ^  

terminie od marca do końca grudnia 1895 r. Wszystkie zaś inne wyż wymienione mat0' 
ryały ma się dostawiać na podstawie dotyczących szczegółowych warunków, jakoteż p0' 
szczególnej umowy.

Odnośne formularze ofert, wykazy gatunków, ilości i rozmiarów potrzebnych matę- 
ryałów, jakoteż ogólne i szczegółowe warunki dostawy, można przejrzeć, podjąć lub ' 
przesłaniem porta otrzymać pocztą w biurze c. k. Inspektoratu konserwacyi lub w biur*0 
dla służby warsztatowej podpisanej c. k. kolejowej Dyrekcyi ruchu, gdzie także i bliższy®*1 
wyjaśnień dotyczących niniejszej dostawy zasiągnąć można. Oferty mogą opiewać albo 09 
całą rozpijaną ilość, lub też na część takowej.

Odnośnie do progów obowiązany jest oferent podać ilość jakoteż gatunek drzewa 1 
złożyć poręczne (wadyum) w wysokości 10°/a wartości oferowanych progów w k a s i e  c. k- 
Dyrekc i ruchu w Krakowie.

We wszystkich częściach wypełnione formularze ofert, do których podpisem opatrz0' 
ny szczegółowy wykaz dołączyć należy, ma się wnieść opieczętowane najpóźniej 
dn ia  lO  w rześnia b. r. 1 2  godziny w  po łudn ie  do podpisanej c. k. kolej0' 
wej Dyrekcyi ruchu. Zarówno oferta jakoteż i załączniki muszą być ostemplowane mark$ 
na 50 et. od k*żdego arkusza.

Ofertv należy podzielić na trzy odrębne grupy i stosownie do tego zaopatrzyć 09' 
pisem : „Oferta na dostawę progów, drzewa do mostów i podkładów do zwrotnic" wzg*?' 
dnie napisem: „Oferta na dostawę drzewa tartego i drzewa dla celów konserwacyi" *u 
„Oferta na dostawę drzewa dla celów warsztatowych".

Ceny należy podać wraz z wszystkimi kosztami dostawy (do któryeh i załadowań^ 
na wozy kolejowe się wlicza) opłatnie do jednej lub kilku stacyj c. k. kolei państwowy0® 
które jednakowoż dokładnie wymienione być muszą. .■

W każdej ofercie musi być wyrażoaem, że oferentowi znane są „Ogólne waru0® 
dostawy materyałów dlac. k. kolei państwowych" jakoteż istniejące a oferowanych 
ryałów dotyczące „szczegółowe warunki" i że się takowym w zupełności poddaje. j

Podpisana c. k. kolejowa Dyrekcya ruchu zastrzega sobie prawo przyjęcia <ń0 
w całości lub częściowo —  albo ich też wcale nie uwzględnić. , .

Oferty wniesione po powyższym terminie lub też nieodpowiadające warunkom ni0) * 
szego rozpisania nie będą uwzględnione.

734 W Krakowie, dnia 15 sierpnia 1894.
C. k. kolejowa Dyrekcya ruchu.

n z*'

łacińskiego. — Zamówienia na rok szkolny 1894-

prowadzi kursy dopełniające, po ukończeniu któryeh uczeuice mogą składać 0£ 
mina nauczycielskie; kursy języków obcych metodą konwersacyjną, przeds^ 
wiające wielką korzyść, zwłaszcza dla zaczynających, zastępując bony cudzozi01® jjj 

_  kształcąc wymowę i ucząc mówić. Na żądanie wprowadzoną zostaje nauka j
przyjmuje się do lipca we Lwowie Rynek 1. 41, od 1 lipca plac Dąbrowskiego (Ohorążczyzna) wchód od ulicy Cichej

Z drukami Wł Łosińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wsraera. (Zarządca WŁ J. Weber.) Papier i  fabryki papieru J. Fijałko-srsJrieh-


